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stronie gr. 8 0 . Za jeano słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. S, 
kupno i sprzedaż stowo gr 10, 
mairymonjiatne, korespondencje 
prywatne za stowo gr. 15, dia 
poszukujących p._ry gr. 4 
Z zastrzeżeniem mieHc 25 prc 
Zagraniczne o ISO proc. drożej

Rękopisy i listy i w sprawach redakcyjnych należy adresować ao- Redakcji Słowa Ptf!*kjego we Lwowie. — Rękopisów naaesłanych nie zwraca się. — Listy w sura wach przcupłaty, odbioru 
pisma, ogłoszenia i reidamacje uprisza się nadsyłać pod adresem: Admlnlidracja SNwa Po'sk!ego we Lwowie. — Adres dla telegr.. Słowo Polskie, Lwóu Adres Redakcji, Administracj 
i D rukarń. Lwów, ulica ZEmorowicza 13. — Nr. Kcmta w P. K O. 150.669. — Telefon Redakcji międzymiastowy 2 7 . — Teiefon Administracji 1 4 -2 7 . — Telefon Drukarni 14 -27

S V y d a w c a :  I n ż .  W l a d j - r t u w  l u c h a r s K ł . Z & 9 ł< t i> c a  r e d a K t o r a  n a c z .  i D r .  R o m a n  K o r d y s ,
8STC!W«V.łl

KONFERENCJA W OJEW ODÓW  
KRESOW YCH.

(1 elefonr m od naszego korespondenta).
W arszawa. 22 sierpnia (O.) Z W ina 

donoszą: Dnia 20 bm. w łutejszym u- 
rzędzie wojewódzkim odbyte się z  P jl- 
'Śatjnpy* wojewody RaezTiewlcza kon­
ferencja wojewodów wschodnich w 
l.tprej wzięli udział: wojewoda Racz- 
Hewicz, wojewoda białostocki Ram- 
1 owski. poleski Korzelski i wicewoje- 
■ woda nowogrodzki Parafianowski. — 
Pierwsza konferencja poświęcona by­
ła sprawnom rolnym, zaś na drugiej 6- 
mawiano reorganizację administracji 
Pie.wszej i drugiej instancji oraz spra­
wy dotyczące samoiządu.

KANDYDAT NA DYREKTORA DE­
PARTAMENTU,

'Telefonem od naszego koresnondenfa).
Wars-.awa. 22 sierpnia ( 0 )  Kurier 

Warszawski11 podaje: W  kolach rzą­
dowych kursują pogłoski o projekto­
wanej nominacji p. Witolda Kamie- 
niewskirgo b. poslg do Scimu. a na­
stępnie przez pewien czas posła pol­
skiego w Rydze dyrektorem świeżo 
kreowanego d^parłamenbr polityczne­
go min. spraw wewnętrznych

?>F V»rNpTR a c  Y.INY STRA JK DRU­
KARZY.

iTelęfn -icr od inw/eijń -nondenfaJ.
Warszawa 22 sierpnia (G.) W  dniu 

wczornlszym Związek Zawodowy dru 
J -s rz y  'Sadesla! do wszystkich pism 

warszawskich następujący list: Oróhie 
zabranie drukarzy warszawlsklch w 
dniu 20 bm. uchwaliło wstrzymanie 
pracy r,a jecLn dzień w  dniu 2? bm. Be 
dzie to protest i demonstracja prze- 

K3rr.’kb- złamaniu umowy przez właści­
cieli drukarń akcydensowych i prze­
ciwko intencjom niszczenie egzysten­
cji dmkarzy.

Wobec powyższego w poniedzia­
łek me wyjdzie w W arszaw ie prawdo 
podobnie żaden dziennik

IV MIĘDZYNARODOWA KONFEREN 
CJA HARCERSTW A.

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa. 22 sierpnia (O.) W czo­

raj wyjechała do Kaudersteg w Szwaj 
carji na IV międzynarodową konferen­
cję skautową delegacja Związku Har­
cerstw a  Polskiego W, osobach naczel­
nika Głównej Kwatery Związku Har­
cerstwa Stanisława Sedlaczka, czPm- 
Ka nactelnej rady harcerstwo Manty­
ka Glasa i sekretarza generalnego 
Związku Mercerstwa Oigfcrde Orzy- 
malowskiego.

W ICEM INISTER DI,A STRAW  
MNIEJSZOŚCI.

(Julclonem od naszego lunespuiidenta).
Warszawa, 22 sterania (G) Wobec 

notatki pism lwowskich o noirinacji p. 
Cayczaka, urzędnika Kura torjutn lwow­
skiego, na urząd wiceministra w Mini­
sterstwie; Oświaty w cełu powierzenia 
mu resortu opraw amiejszośaiu wycb — 
„Kurjer War szawski“ dowiaduje się, że 
w ,adoiiiość ta jest na razie nieprawdzi­
wa. .V

Trzeba zaznaczyć-, że dotychczasowy 
wicemin ster p. LorasŁański nie otrzy­
mał u-zcze dymisji reiorat zaś mniej­
szościowy w resorcie OfwSaty me 
istniał, ani też przez statuty tegn mini­
sterstwa nie jest przewidziany. Nato­
miast w lirograinle obecnego rządu prze 
widziane by !o wicerriinkTerstwo dla 
sc taw mniejszości.

i o j s t o y  z a m a c h  s t a n u  w  G r e c j i .
Ateny. 22 sierpnia (P A T ) Havas. — 

Dziś © godzinie I w nocy garnizon a- 
teAri i pod wodzą gen. Condilisa w y­
stąpił zbrojnie przeciw < .rx  .emu rzą- 
oowi. Gen. Conailb stal się wkrótce 
panem położenia. W szyscy mlnistro. 
wie -pbfneti! Entexia8« zostali »r6sz- 
IowcnU Wydano rówideż rozkar are- 
sztow inia generała n flngalosa, który 
przebywa na wypoczynku na wyspte 
Spctnta. Generał Condiiis zwróc-f się

do admirała Conauriottosa i  propozy­
cją objęcia stanowiska prezydenta re­
publiki. Wojska ateńskie sprzyjające 
Condilltisowl zajęły gmachy publiczne, 
głosząc, ż© tyrania Panzalofa została 
obełona. Do ruchu przyłączyła się rów 
nlsi Hola W celu wykonania areszto­
wania Pangalosa wysłano okręt wo­
jenny. Condiiis wydał orędzie itzasad- 
niajace wybuch reyoiucjk *

Pansaios i cżłonko^/ie rządu aresztowani. 
Gen. Conuilis tw o rzy nowy rzaii.

Ateny, 22 sierptiia. (PAT.). Havas. 
Szczegóły zamachu sq następujące- O 
godzinie trzeciej nad ranem wojska 

( garnizonu ateńskiego j gwardja repu- 
blilrpńska pod wodzą oficerów wstaie- 
niczonych w pan zamachu opuściły ko 
szaryi po wkroczeniu do miasta za­
jęły urząd rocztow y i telegraficzny, 
gmach Ministerstwa wojny i szereg in 
nych budynków państwowych. Mini­
ster wojny generał Aserulis aresztowa­
ny został w chwili, gdy pod osłoną no 
cy szedł do koszar gwa rd.fi reptiblikań 
skiej, którą uważał za oddaną sobie. 
Generał Peugalos l Inni ministrowie 
zostali areszEuwaiu w swych mieszka­
niach, gdzie dotąd, przebywała, pod 
strażą. O godzinie 7-mej rano krąży­
ły  nad miastem sunołoty, * których 
zmacano proklamacje, rtwiadmpłuJitce 
o obaleniu tyranii Pangatos* l olworee 
niu nowego rządu, który przywróci 
porządek prawmy i w olność konstytu

cyjne oraz przystani w ciągu 8 mie­
sięcy do przeprowadzenia wyborów' 
do parlamentu. Zdaje się. źe ruch re­
wolucyjny został uwieńczony Dowo­
dzeni em.

Gartrzoay w Salonik i Palrasu jak 
również flota stanęły po stronie rewo­
lucji Gordilis utworzy ;utro gabinet, 
w którym zatrzyma dla siebie tekę pre­
zesa Rady ministrów. W szysey polity­
cy i oficerowie aresztowani za rządów 
Pangalosa zostali uwołniemi.

Przesilenie gospodarcze, zniesienie 
wolności prasy, deprecjacja waluty, bez 
zasadne aresztowania, wzrost droży­
zny i powszechne mezadowoiesnie, — 
wszystko to po?.walało już od dłuższe­
go czasu przewidywać wybuch rewo- 
hicjt

W  Atenach 1 w reszcie kraju panuje 
spokój.

Cook konioruif z ffliędzynarccIM®
koiponistycziis.

(Tełetonęni ad nasT.ego korespondenta).

Warszawa. 22 aierpnią. (CS Z ł  on 
Gymu donos? ą '■ Przcdista\ tócle amglel- 
skiego związku zawodowego Coock i 
Richeidson udają się w przysitym  ty­
godnia Cto Berltna te-leam onP-wienli z 
przedstawiaclasni międzynarodówki ko 
munistycanej dalszej oomocy dla stra-i- 
kuiących gó: trik >w angi Oskich Nade­
pnie udadzfc się z dwoma delegatami 
riemieckwgo związku zaWodbweg-o do 
zagłębia rerisko-westfalskiego dla roz- 
■wdnkjcfa praoagaindy cttr rzecz DOjnocr.' 
dra strajku jrcycit.

Mir u!eta wątnliwoSoi. ł f  mtedzyna 
rodówka komunistyczna, której rzad 
sow ęcki przeznaczył znaczna kwotę 
dla rTODagamhr w Anglii, postawi dale­
ko klące wtaraidd d3a'rozszerzenia swo­
ich wpływów wśród robotników angiel 
skich. Tymczasem tysiące głodujących 
robotników1 zgłasza s,ę do pracy Sąd 
królewski sfeonffekowaj nową przesył­
kę pieuiąźną rzadp sowSeokieeo dla 
stiaikumeycn.

=^ 0 s=t

Próby pośredniczenia między Kownem i Warszawa,
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 22 sierpnia (G.) Z Berli­
na donoszą „Berlir.er Bersón Zeihing" 
donosi, że kursują pogłoski, iż pewne 
osobistości z litewskich kół w Kłajpe­

dzie zaproponowały w Warszawie i 
Kownie pośrednictwo celem porożu- 
mienia polsko - litewskiego,

i .  f t o p e s  F I D A C .  w  W a r s i a w ś s f
(Telefonem od naszego korespondenta)

WTtszawa, 22 r.ierc la (G.) W dniu | n;r acii Protektorat nad kongresem oh 
4 września przybędą

przedstawiciele wsz v i lit ic  i komisji 
alianckich, zgrupowanych w F. I. D. 
A C., na obrady VI kongTcsii te’ orga-

do W arszaw y ją! przes Rady Ministrów p. Bartek j
T> kongres z.iadą byli wojskowi Fum 
cji, Belgii, Anglii, Stanów Zjednoczą- j
ltech, hnrosław ji,’ W itc K  Rumnnb 1

Czechosłowacji. DotjT.hczas zgłosiło 
swój przyjazd 21 deputowanych Izby 
gmin i parlamentu francuskiego oraz 17 
generałów armii alianckich i delegacja 
rządu Stanów Zjednoczonych.

SKŁAD DELEGACJI WUOSKIFJ NA 
S E S JĘ  LtGI NARODÓW.

Rzym. 22 sioronia. (PAT.) Skład de­
legacji włoskiej na najbHiszją sesję Li­
gi Narodów nie jest jeszcze ustalony. 
Zdaje się, że w skład jel we idzie Scw • 
loja. Grand: i Cavarzoni.

AFERA GEN. GAJDY ZUKMTDOWA.
NA.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa. 22 sierpnia (G.) Z Pragi 

donoszą: Sprawa gen Gajdy została 
ostatecznie zlikwidowaną W czoraj o- 
gloszono w dzienniku ustaw minister­
stwa obrony kratowe] rozporządzenie, 
mocą którego gen. Gajda został prze­
niesiony w stan spoczynku. Według 
twierdzenia pism gen. Gajda otrzyma 
roczną pensję w wysokości 22.000 ko- 
ron czeskich.

PPO F. KEMMŁRER W GDAŃSKU.
{ TeleM-nu, • [tiswifn kmienta)
W arszawa, 22 sierpnia. (G.). Prof. 

Kemmerer bawi obecnie W; Gdańsku, 
gdzie onegdać odbył szereg ko.ifcren- 
cyi w sprawne reorganizacji ceł, oraz 
vz innych sprawach. Ponadto zwiedził 
prof. Kemmerer port gdański, wieczo­
rem zaś wrraz z towarzyszącymi mu o- 
sobmni podejmowany był obiadem 
przez p. Strassbiirgera.

Do udziału w pracach misji amery­
kańskiej został powołany przez min. 
skarbu z lwowskiego oddziału Banku 
Oospotstwm krajowego p. M. L\ P i­
sarek,

NOWE SZCZEGÓŁY AFERY II :-  
SMiFWICZA.

Kraków, 21 sierpnia (PAT.) W toku 
śledztwa w sprawie Leśniewicza uja- 
wniaja się coraz nowe szczegóły, U- 
stalone. że ofiara jego praktyk padłój 
około 20 osób na łączną sume około 
35.000 zł. Rzekoma żona Leśniewicza 
Anna lest w  rzeezvwistości żoną nieje 
kiego A/łatryfanowicza marynarza, 

przebywającego w Rosji. Aresztowano 
ją jako 'współuczestniczkę afery.

Akcję Pożyczkową prowadził Leśiue 
wicz cd jesieni z , Posiada! on okol"’ 
lOaaw izatorów, którzy zbierali zgło­
szenia od ludzi pragnących otrzym ć 
pożyczkę amerykańska. Ponadto uru­
chomił Leśniewicz całe biuro, któregi. 
syndykatem był jeden z adwokatów 
krakowskich. Biuro l cśtiicwicza d;.m 
łało w Małopulsec wsclioduiej i zaclio- 
dniej oraz w południowej, Kongresów­
ce. Poza sprawami nożyczek, proick- 
tował Leśniewicz micuzy innymi bu 
dowę tanich domów

POGODA NA PONIEDZIAŁEK.
W arszawa, 22 sierariia Tek wł.) — 

Komunikat łnłystnfu Aleteo ologtc. ki* 
go w YYaraszawde. Prawdopodobny 
przebieg pogody w unii 23 btn.: Nai- 
pierw pogoda zmienna (słcńce I-t- 
ł»rz' miar, z deszczem' nieco chłodwej. 
mumiieisze i porywiste zwłaszcza nad 
u o izmu wiaNy w kierunku zachod­
nim Po tein pogodnie słabnące ifria- 
trv ZtK-hodnie i poludrmw o-zrchod,!m
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Z  calai Polski.
W Międzynarodowa wystawa sani­

tarno-higieniczna w  Warszawie. Po 
Brukseu Rzymie 1 Paiyzu stolica Rze­
czypospolitej będzie w czerwcu roku 
przyszłego miejscem obrad IV. Między 
narodowego Kongi esu Meds-cyny i 
Farmacji Wojskowej, Z tego powodu 
irzadzcsra będzie w Warszawie Mię­
dzynarodowa W ystawa Ssnitarno-hi- 
gjeniczn:, która ma trwać od dnia ?0 
lnaja do 30 cze-wca 1927 W ystawa ta 
ma być obrazem naszej nauki i poka­
zem naągęgo przemysłu, ma być popi­
sem przed zagranicą. Pod względem 
propagandowym ma to niezmierne zna 
czenie. Zapowiedziany jest ziazd ofi­
cjalny delegatów około 40 państw. — 
Zjazd tak licznego grona w ybitrych 
przedstawicaeli Medycyny i Farmacji 
Wojskom ej przyczyni się niewątpliwie 
do lepszego poznania Polski przez cu­

dzoziemców 1 wpłynie należycie na o- 
pinję europejską iak mylnie a często 
złośliwie o nas informowaną.

#  O szkolę powszechną w Gdyni. 
Gdynia, jedyne naturalne okno Polski 
'ca morze, od. roku prawie jest miastem. 
Pięć ’at temu jednak już w miarę wzro­
stu ludność, jak i znaczenia Gdyni jako 
miasta portowego wyłoniła się potrzeba 
zbudowana szkoły powszechnej, dotąd 
jpłokcwanei w budynku, nieodpowiado- 
jącym  uczącej się liczbie dzieci. Wła­
dze gminne zwróciły się do Rządu o po­
m oc w budowie szkoły. Ministerstwo 
fW, R. i O. P. w uznaniu nagłej potrze­
by postawienia nowego gmachu szkol­
nego, wyasygnow ało większe sumy, 
które obrócone zostały na zakup mate­
riałów budowlanych Od pewnego cza­
su jednak wstrzymano dalsze kredyty. 
Materiały nieużyte leżą na placu. Cały 
plan budowy obalony został przez obe­
cny kryzys finansowy. D'atego ludność 
miejscowa wyłoniła komitet, któremu 
■powierzyła pieczę nad dalszym losem 
budowy i upoważniła do urządzenia 
zbiorki publicznej, z  które] dochód ma 
stworzyć fundusz na postawienie fun­
damentów, a daj Boże i na wykończe­
nie gmachu. Kral cały zastąpiony przez 
swych obywateli, używających rokro­
cznie gościnności nas/ego miasta, pa­
trzy na stopniowy rozwój Gdyni, jak 
na dziecko, mężniejące z wzrostem li­
czby wiosen. 1 o też nie odmówi pro­
śbie komitetu o przyspieszenie funda­
mentu na budowę szkoły powszechnej 
w Gdyni przez ;ed.ią wielka składkę w 
całej Polsce. Każdy dany grosz posunie 
budowo tt&przćd, każdy grosz jest czą-
JWIIIW — II l» IT—*llf WM ■— I TH >

MARJA DUNIN-KOZICKA. 3)

Jak sprzedałam s w i e  
oierwerodne dziecko 1

(Ciąg dalszy,)

—  Łaskawa pani! Nie wątpię, że ten 
zapal neofitki literackiej przebijać mu­
si i w <e] dziele. Hm, tak! To się udzie­
la czytelnikom! Stanowo nawet pewien 
..pieprzyk1'. Dobrze. Proszę mi to zo- 
ste wić. a za dni — powiedzmy — dzie­
sięć, dam odpowiedź listowmą.

— Proszę przeczytać di zynaimniej 
jedna część! — mówię błagalnie. W y­
dawca kłania się uprzejmie, pochyle­
niem głowy, zaznaczając swą goto­
wość. Dwaj pomocnicy uśmiechają się 
bezgłośnie, ale zato z szatańska iromą.

Schodzę zc schodów, powtarzając 
przez zaciśnięte boleśnie wargi: — 
Źle! Źle!! Źle!! — Listowpa odoo- 

, wiedź' Ależ tą drogą, właśnie zftla- 
twir-żi. się wiszystkie nieprzyjemne spra 
w y! W  tej Formie — wierzyciel dopo­
mina się zwrotu pieniędzy, tym sposo­
bem protestują weksle, zrywają z so­
bą narzeczeni, żegna amant zbyt przy­
wiązaną kochankę! która go znudziła... 

;T a jo j! T a  jo j!! Ta jo j!! Lwowie naj­
milszy! T y  — któryś w rok potem, po 
prnec-wtaniu mojej, wy ustnej już książ­
ki, gościł mie z tak? subtelną dobrocią. 
z  taidern nadmlernem .uzmntom w wie 
lu swych domach! — Ty, któryś pisał 
caidowTu ksty. że op»s tych okrutnych

st.ką nowej cegiełki. Kto zamożniejszy, 
i ieebaj ofiaruje 10 zł i więcej, a wpi- 
s ity  zostanie do księgi pamiątkowej
BWi*Ê J»S«IW»E»rS»ja3llBeE35̂ ^

M im o w o ln e
Obcnód szóstej rocznicy „Cudu nad 

W tstą" w dniu 15, bm odbył sHę w 
W arszawie w nieobecności Prezyden­
ta RaeczyposiioMtej, który na kilka 
diii wyjechał do Spały, 1 w nieobec­
ności p. ministra spraw wciskowych, 
który również w  wilję wyjechał do 
Sulejówka. W  rewii nie wziąi udziału 
ani jeuien oddział konnicy, Komisar- 
jsft R żąiu  nie przypomniał rnieszltań- 
com, jak zwykle, ozdobienia aomów 
flagami, urzędowa P A. T, o przebie­
gu obchodu rozesłała zaledwie kemn- 
uikat 1l-wiierszowy, podczas, gdy w 
daiu 8. sierpnia rozsyłała gruby plik 
opasów uroczystości legionowych w 
Kielcach

Słusznie „Gazeta W arszaw ska" 
zwtrócSta uwtagę, że ten, tak uderza­
jąco skromny obchód szóstej roczii- 
cy  najświemiejszcgo zwycięstwa 
wskrzeszonej Polski, obchód wspólne­
go święta całej armji polskiei w po­
równaniu -z dwunastą rocznicą legjono 
nową w Kielcach, będącą świętem je- 
dnezo tylko odłamu armji, nie był 
rzeczą przypadkowa

Jirż kilka dna przedtem (dnia 11-go 
sforpmna) dowodziła „PoDka Zbr >jna“, 
że 15-sfy sierpn.a powinien zblednąć 
przy dniu 6-tym sierr ma. Ukazał się 
tam mianowicie artykulik, surowo 
karcący marynarkę wojenną za to, że 
nie wziąwszy udziału w  święcie le- 
gjonowem, sposobi się do uroczyste­
go obchodu rocznicy Cudu W isły. \ 
brzmiało to w „Polsce Zbrojnej" tak:

,,Gdy na dzień niedzielny do „Kielc 
ściągnęły tł ’ir.y nieprzeliczone tych, 
oo brali udział w czynie legionowym, 
lub chcieli uczcić jego dwunastą ro- 
czrtcęfF* na północy Polski powiał ■- 
zdawało się — jakiś zimny, mgłami i 
szarością smutku przesycony wiatr od 
marz? i maryna rk v  nasza ogłosiła w 
dniu święta legionowego swa „neu­
tralność", rozumując widocznie, że 
skoro w r. 1914 nie było o niej mo­
wy. to dziś w wolnej i niepodległej 
Rzeczypospolitej ona nie ma się z 
czego radować.

„A może poszła poprostu drogą u- 
tartą: w maju również podobno ogło­
sili się nasi „wSlcy m orscy" neutral­
ny mi.

„Albo też nie miano poprostu cza­
su zajmować się jakiemiś tam roczni-

przeżyć męczenników kresowych na­
leży czytać ,-na klęczkach ‘ — zaśmiej 
się teraz całą mersią z opowiadania o 
moich pierwszych, literackich kłopo 
tach, które Tobie poświęcam!

Po paru tygodniach odnoszą mi dro­
gie moje dziecko wraz z  listem, omi- 
mo iż: stvl jest piękny, treść poucza­
jąca, wartość społeczna niezaprzeczo­
na, wydawca nie może s>ę podiąć w y­
dawnictwa wobec tego, że ma na w ar­
sztacie inne dzieła i t  dalej... Nie — to 
ule! W ytrwatość piszącej matk' jest 
nie do przełamania! Wrzuciłam do ku­
ferka parę najniezbędniejszych rzeczy 
I... pojechałam do Krakowa. Mam tu 
wielu przyjaciół z lat niezapomnianej 
młodości... Granatowy kożuszek z si­
wym barankiem, czapeczka z fantazją 
na prawe ucho zsunięta, różowa buzia 
i oczy żywości pełne — tak biegłam 
przed laty 'codziennie na różne 'wy­
kłady, żadna wiedzy, wierząca w real­
na wartość ideału, a przedewszyst- 
kiem we własną, szczęśliwą gwiazdę' 
Szmat życia nawinął się od tych chwil 
na niezmordowanym wale Czasu i wie 
le gwiazd spadło do mrocznej studni 
niepowodzeń — świeci ty P o  zawsze 
nad głową ta, najpromienniejsza ze 
wszystkich — gwiazda Ducha ludzkie­
go!

Nazajutrz z rarą wychodzę na plan­
ty. Dzień jest nawpół świąteczny — to 
znaczy urzędowo zniesione, obyczajo­
wo utrzymane święto. Przechodniów 
istne mrowie. A naiwieoej spieszącej 
na wykłady i z fęykta.ww — młodzie­
ży uniwersyteckiej. Kraków jest nna-

ozionków tw G có y  lego dzieła. N a'cze­
le komitetu stu  burmistrz Gdyni, p. 
Krause.

p r z y z n a n i e .

eaira wojska lądowego. Zbyt wszy­
scy zajęci byli pi zygotowa ni u m do in­
nej rocznicy, jaką marynarka święcić 
będzie . w dniu 15. bm. V/ówczas za­
brzmią głiuśne pr Kunowy, sławiące 
ąótełcoponmy „cud nad 'Wisłą", któiy 
zawdzięczamy oczywasta nie sobie 
bie samym, lecz najdzielniejszemu, naj 
bardziej bohaterskiemu z naszych 
sprzj mier żeńców, gon. Weyganuowi.

„I polecą w świat dz<kczvnne de­
pesze, że ocalał nieszczęsną, bezbron­
ną Polskę. o J  bolszewickiej nawały.

„Do istotnie, guyby mc on 1 wogó- 
lo, gdyby me „błękitni generałowie" 
a ich modły, jużbyśmy tn napewno ję­
czeli pod jarzmem nieprzyjaciel skiem.

„Tak zapewne rozumują „neutralni" 
„marynarze".

W  toki sposób urągała polskim „ b łę ­
kitnym generałom", w laki sposób 
szydziła z „Cudn nad W isłą", na jpięk- 
niejszęgo wspólnego zwycięstwa ca­
łej polskiej armii lądowei „Polska 
Zbrojna", D Ćfnrzęaow y on garn Naczel­
nego Wodza z r. 192U, a crisiejszcgo 
Ministra Spraw W ojskowych, organ 
masowo narzucany do czytania pol­
skim  oSiceirwn i żonm-erzom. W  taki 
sposób atakowała marynarkę wojen­
na za to , ze się sposobi do udziału w 
święcie armii, urzędnwme obch id zo­
nom przez wszystkie władze cywilne 
1 wojskowe. W  taki sposób już z gó­
ry oszczerczo irasynuowah, że ci, co  
tę rocznicę narodowego zwycięstwa 
będą święoili, przypisują ją nie Pola­
kom samym, lecz wyłącznie gen. Wev 
gandowi.

Dla nas w tej niepoczytalnej napa- 
śai „Polski Zbrojnej" na rocznicę „Cu­
du nad W isłą" leży mimowolne, nie­
słychanie pouczające przyznanie cze­
goś, czego obóz Piłsudczyków przez 
„Polskę Zbrojna" reprezentowany, do­
tychczas nigdy przyznać nie chciał.

Od sześciu lat toczy się w opinji 
polskiej, zarówno fachowej wojskowej 
jak i niefachowej opinii ogółu, spór o 
to, kto ponosi winę bolesnego odwro­
tu wojsk polskich z nad Berezyny 
pod W arszaw ę i k*f,o ma główną za­
sługę rozstrzygającego zwycięstwa 
pod W arszawą, Niefachowa, niewta­
jemniczona w  arkana wojskowe, prze­
ciętna opkija publiczna, jak wszędzie 
na śwtiecie, tak i w tym wypadku

stem przedewszystkiern akademickiem 
i to jego dustujnej, starej kulturze nau­
kowej daje młodzieńczy, ezarowny u- 
śm.iech. Idę przez planty na Wawel. — 
Tu cicha msza w katedrze, a potom 
wychodzę na podwórzec zamkowy i 
siadam na przymurku. Dziecko pod pa­
chą. Literackie matki są wyrodne i w 
tem masz zupełną słuszność, biczu na 
„panie piszące", Mości Panie Kornelu!

Patrzę na przepiękny, ścielący s!ę 
przede mną krajobraz z niewymowną 
tęsknotą, jaka mię zawsze opanowuje, 
ilekroć znajdę się' w tej odwiecznej, 
królewskiej siedzdbie. Tak tęskni du­
sza nowożytnego Polaka do tych, od c- 
szłycli w zaświaty Duchów Piastów i 
Jagiellonów. Jakżebyście teraz nami 
rządzili, gdybyście ze swych marmu­
rowych legowisk wstać mogli?! Ja ­
kież rady ku naprawie Rzeczypospoli­
tej znalazłbyś obecnie, przewidujący 
smutną przyszłość — Fryczu Mo? 
drzewski? Szerokt, szary szlak W isły 
płynie w dał. niosąc na powierzchni 
wód niezaprzeczoną swą polskość, 
hen, aż do brzegów Bałtyku. Od wie­
ków szybuje wraz z terni przelewają­
cemu się, arobnemi falami — dolą Pol­
ski, zJa czy dobra — toczy się wraz z 
niemi, pognębiona, łub triumfująca, a 
zawsze cierpliwa, zawsze do wytrwm- 
lej służby dla idei polskości zachęcają­
ca. tak jak te niemilknące wiekuistym 
poszumem „o polskiej rzece" — fale 
wiślftne

Może tu, gdzieś w pobliżu, lufeinł 
przystanąć ongi oftatrił z .1 -gipllnnów 
i smętny wziok wiodąc po gubiącym

skłonna była. !  jęst pi łypisywać głó­
wną winę odwrotu temu. który stał 
na czele i aa wszystko był odpowie­
dzialny, i  j. ówczesnemu Naczelnemu 
Wodzowi, PiłsucsKiemu, a równocze­
śnie też sktorCna byki uznać jego za- 
śingę w  nasLępuijącem po klęskach 
zwtrciestwie; zarazem jednak zupeł­
nie logucznSfc rozminowała, że skoro 
•''oiolności tego Naczelnego Wodza nie 
wystairc żyły na to, aby zapobiec 
strasznemu zalewoy^i połowy Polski 
przez ww>ga, to widocznie one same 
nie byłyiby równiież póżiuej wystar­
czyły do odir.^sćema rozstrzygające­
go z ,w roięstwa i w zasłudze lego 
zwycięstwa rruszą widocznie prócz 
niego mć-eć udział także inni ludzie, 
wówczas oopćcro w ostatniej chwili 
do laerowujjczych ról powołani i do­
puszczeni, a więc zarówno gtM. W ey- 
gand, jak i ówczesny szef oztabu ge­
neralnego, dziś nagradzany wtęaóe- 
nśero, gen. R<zwadowski iak dowód­
ca wojsk ochotniczych gen. Haller, 
gen. Sikorski i inni.

1 emu pogJądowi, skłonnemu do 
rrsożliy/ie sprawiedliwego i ojdędnego 
rozdziału win i zasług. Piłsudski w 
swej książce o „Roku 1920“ i w licz­
nych swych pizetmówkmiach i wywna 
dach, a. w raz z nim także cały jego 
obóz* przeciwstawia stale pogląid m- 

,ny. Wedle tego drugiego poglądu Pił- 
sudsła nie ponosi żadnej winy odwro­
tu pod W arszawę, natomiast jn a  całą 
i yyłącuną zasługę zwycięstwa pod 
W arszawą, Winę odwrotu poiosi wy­
łącznie mkczenrność społeczeństwa, 
która „czyińła orła białego żóuyin ze 
strachu", a także ponoszą je niektó­
rzy znienawidzeni generałowie, jakn, 
p. Szeptycki; natomiast w yłączne au­
torstwo planu etrater/iznego, który 
do tego zr^pycięstwa doprowadził, ma 
mieć rzekomo Piłsudski.
■' Zdfawaćby się więc n*ogło, że wo­
bec tego „Cud nad W isłą" był zwy­
cięstwem Piłsudskiego, a zatem rocz­
nica tego cudu powinna być przez je­
go zwolenników obchodzona iak naj- 
uroczyściej i s!użjrć im do ra'w spa­
nialszych ow acyj na cześć „zbaw:w 
W arszaw y i Polski cel nawały bol­
szewickiej". Tymczasem dziś oni wfa 
śnie tę rocznice bagatelizują, ''wyszy­
dzają, udaał w jej uczczeniu garią. 
Przyznają przez to mirnowcli. ale oar- 
dzo wymownie, że w  to wszystko, 
co dotąd o zwycięstwie z roku 1920 
mówili i pasals sami nie wierzą i że 
zwycięstwo to, wedle ich własnego 
przeświadczenia w głównej mierze 
nile Piłsudskiego było zasługą. P.

się w przestrzeni, rzecznym szlaku, 
pyta! ńapróżno z niepokojem i trwo­
gą, jaka bedzie dola te) umiłowanej Oj­
czyzny po jego bezpntomnem zc świa­
ta zejściu?!... Tern król o wielkiem ser­
cu, w miłości pomiędzy zjednoczonymi 
pod jego berłem narodami — trwa­
łość powodzeń państwowych widzą­
cy ?!... A dziś — nie narodową, ale par 
tyj na nienawiść zamieniła piastowski 
lemiesz i myśl jagiellońską!...

Ale dość już tych marzeń! Dziecko 
choć jeść nie prosi, ale cięży porząd­
nie. Trzeba rozpocząć dalsze zabiegi 
d!a zapewnienia mu losu. Obrzucam 
jeszcze raz miłosnem spojrzeniem te 
drogie mury, baszty i wieże i zbiegam 
szybkim krokiem na pHnty, dążąc ku 
śródmieściu. Nagle — wadze zdała gro­
no dawnych znajomych Zbliżamy sie 
ku sobie, jak dwa rozoędzone pociąg} 
bez obawy jednak wykolejenia.

— Maryś! To t y ? 1 Nie zabili tam 
ciebie w tej przerażającej Bołszew ii?!

— Zdaje się, że nie! —- odpowiadam 
ze zdumiewającą jak na kobietę logi­
ką.

— Jakże się miewasz? A pan Ka- 
Ttkst? A Haneczka?! Dobrze1 Dzięki 
Bogu! Cóż ty niesiesz pod pacha.?’ A- 
keje. pieniądze, a może arkusze złota 
wywiozłaś z Kresów?

— Oni tam mieli na Ukrainie nie ar­
kusze, a!e sztaby złota z guzami bry­
ła,ntowemi na dwóch biegunach’ — 
dowcipkuje przyjemnie je^en z mło­
dych odprysków starożytnego pnia.

(C. d. o.)
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ze sobą ozekany. W końcu posfanowiono, źe ze względu na 
świeży śnieg, oni oDaj wezmą z* setą czekauy.

r*c-ttem wszyscy czworo stanęli ,w gotowości do daisze) 
drogi Profesor- wyruszył ocprzód, Kinra na Cifie za nira. Dale) 
szedł lórzl, a Joachim r.a ostatku. Ody tak szTi kióiki kawa­
łek półką, protesoi HaUhancr zat^ jn at sŁp I rzekł do ITjOsst- 
linga swym s^liiym męskim iftoacwi :j

—  T eraz następuje w łaściw e w ejście w  skaiy P o  raz  
pierw szy m asz orzed sobą praw dziw e w spiranie się na skały. 
A w ięc posłucha* tnotdh wzkazrSreic, fak słe ualdty iacb o w y -  
w ać. Ody Jórg*. będzie sie piął w  g& ę, ty  m asz stać  spok aj nie 
na lewi miejscu, gdzie chi ety jx>slawii i ittasż lam  czekać, aź on 
znajdzie na górze jakiś punkt nr k ^ r j  m  r̂ »ssl< sihrSe i p ryn ie. 
P o te n  op za wota do ciebw. „w drogę a ly bydades* się w spi­
nał za nim. Bedziesz robił U> sam o, co  cml Tam , gdzie on nogę 
postawił, ty fńw m eż no«x postaw isz. Tam, gdzie oa się trzy ­
mał rękom a, ty  będztc^/ się rAwule? H zym ał rękoma. Tak, 
jsk  on się będzie podpierał, rozkraczał nogi, piął w górę, na to 
w szystko musisz dobrze i dokładnie uw ażać. Ale musisz być 
tak ie  os^oAny, aJbowłem pod faro kioku.nl mogu się o d ery ^ ć  
kamlerAr i upaść cl na głow ę C hociażby kam yk nie był w ięk­
szy od orzecha, jeżeli spadnie z w ysokości dziesięciu m etrów , 
mógiby spow odow ać dla ciebie bardzo przykre następstw a  
Z resztą nie m asz się cz cg c  niepokoić i m ozesz mieć do Jói gla 
zaufanie; gdybyś się naw et wyśliznął i toczył w  dół, nic ci się 
złego nic stanie. Jorgl ma linę zaw sze napiętą, zaś taka lina 
w ytrzym a Ciężar czterno* h  ctstslnarów, a ponadto tarcie tw e­
go d a ła  o skały wychodzi iesacze n.a k orzyść tobie i ramio­
nom .'orgia A więc możesz być zupełnie spokojny. Pójdzie 
w szystko bunizn łatw o L ecz musisz słuchać .lórglą i stoso­
w ać się do jego złecefi. V.-iesz, że m zcw odnik w górach ma 
praw o żądać bezwarunkowego posłuszeństwa, ma 011 taką 
sam ą wmozę, jak kapitan okrętu na morzu A teraz chodźmy 
na górę, na skałę, weźm y się do p racy, do dzieła. Szczęść 
B oże!

1 wszedł spogojnie na ścianki, które się piętrzyły pi„ed
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turni v dużych ’! małych odstępach, posuwał się w górę, roz­
szerzał nogi, opierał o skały pięści, stawiał nogi na w y sta ją ­
cych kątach, znów się piął w górę, trzymał się okrągłych 
chwytów, to znów zagłebieu. podobnych do muszek A jakkol­
wiek na tej górze, tak często przez turystów odwiedzanej, od 
skał tych. ^wdrapanych gwoździami bucików, wszystko, co 
byfc Zbutwiałe 1 Iufnie tylko sic trzymało całości, już uawiio 
oderwało się i odradło, to iednak, ze starego zw yczaju , próbo­
wał sawszc ostrożnie, czy wszystko się trzyma mocno, doty­
kał stę i faząsł w każdym kącie, ery nie grozi nigdzie żadne 
niebezpieczeństwo

Wytrawny alpinista, miał zawsze albo obie nogi i icdną 
rękę albo obie ręce i Jedną nogę silnie oparta, a tylko jcduein 
ramieniem aibo jedną nogą szukał nowego punktu oparcia.

.Wsptname iegu w  górę odby wało się powoli, ale z taką 
pewnością, jak pdybv był przylepiony do skały i Klara mogła 
tutai, W miekscach, które nie były tak strome, to czynić, czego 
profesor ITalłbauer Joachimowi przedtem  jak  najsurow iej 
wabrónjł: piąć się wr górę równocześnie z nim, niżej od mego 
albo też obok mego Ale miał on ją zawsze na oku i bez przer­
wy trzymał, pomimo czekana, linę w  ręku.

Od czasu  do czasu oglaciała sie K lara za Joachim em , k tó ­
ry  zaw sze pozostawał pod nimi o długość jednej lub dwńcli lin. 
Ale on nie w idział naw et tych spojrzeń. B y ło  mii okropnie 
trudno iść w gorę i m usiał się w ytężyć ca łą  siłą wroli, aby nie 
o św iad czy ć: „nie m ogę iść dalejA

Jeg o  delikatne, starannie pielęgnow ane ręce  k a le czy h  sie 
o ostre skały . B y ło  to jego upodobaniem nosić długie i ostre 
paznokcie: teraz złam ał mu się paznokieć m ałego pałca u p ra ­
w ej ręki

P oczy n ał sobie niezgratm ie i m usiał pom agać sobie kola­
nami, tak że omal nie k rzy cza ł z bolu, gdy mu się ostre kam ie­
nie wrzynały w kolana.

i  ierś jego oddychała gw ałtow nie. B y ł cały zdyszany. — 
M usiał sie z a t m  m ac, aby p rzy jść nieco do siebie, a te chwile
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kiedy musiał czekać, aż jorgl dostanie się na wyższy cdsięp, 
nie wydawały mu się nigdy dość długie.

Droga szła tędy i owędy, poprzez skałki i ścianki, a i  
przybyli na miejsce, gdzie krótka szczelina ciągnęła się w górę 
ponad pochyłością, którą z drugiej strony zamykały potężne 
caerwone ściany
^ ■ — Oto pierwszy komin, zauważył Jórgl Tschurtschentna- 
ler A wtedy Joachim ujrzał na górze profesora, który wy 
szedł właśnie z wąskiego komina i zwolna zwijał linę, na któ­
rej Klara była zawieszana. Wszystko, co się dokoła niego 
działo, wydawało mu się gdyby sen. Przewodnik polecił mu, 
aby się zatrzjraiał i czekał. Potem poszedł ponad głęboką po­
chyłością i znikł w kuminic. Lina wisiała na dół szerokim Ju­
kiem. Dórstliiig czekał, czekał, zdawało mu się, że to się nigdy 
nie skończy. Dokoła niego panowała głucha cisza, czasem tyl­
ko mąciły ja kamyki staczajace się hałaśliwie w dół, poczem 
znów nastawało niczem nie przerywane milczenie.

Młody człowiek spoglądał na zmurszały dolomit, na biały 
kamień wapienny, piętrzący się warstwami, z których każda 
była znów popękana i potrzaskana na niezliczone kostki, tak 
jak szkło kruche, za prędko ostudzone. A gdy tak patrzył na 
zmurszałe skały, które w ciągu miljonów lat utworzyiy te ol­
brzymie rumowiska, krusząc się zwolna i spadając kawałka­
mi, stizeliła mu nagle do głowy myśl błyskawiczna: co się 
stanie, gdyby tak, nieszczęśliwym przypadkiem, Jórgl 
1‘schurtschenthaler się pośliznął, nie mógł się utrzymać, upadł 
w dół? W takim razie nie rnógiby się z pewnością zatrzymać 
na wąskim gzymsie poniżej komina i spadłby w głęboką prze­
paść. \

I wtedy przynomniał sobie z trwogą, że 011 jest złączony 
liną z przewodnikiem i że byłby nieuchronnie wraz z nirn por­
wany w przepaść. Obudziła się w  nim tchórzliwa myśl, odr 
wiązać się od liny, natychmiast, jak najrychlej, na wvDadek, 
gdypy przewodnikowi wydarzyło się jakie nieszczęście, al­
bowiem tak długo nie dawał żadnego znaku życia...

Ale wiem lina poczęła się kurczyć, biegła po skałach jak

z siebie plecak i linę i wydobył z plecaka przyniesione z sobą 
śniadanie. Kilka próżnych pudełek od sardynek, leżących na 
ziemi i stłuczone flaszki wskazywały, że tu jest zwykłe miej­
sce wypoczynku alpinistów, wspinających się na szczyt góry 
Cristailo.

Klara usiadła natychmiast na płaszczu, który jej mąż zwi­
nął i położył mi ziem:. Joachim przystąpił do niej. Widząc, żc 
jrrofesor łłałlhauer wciąż jeszcze stoi i nie siada, chciał z po 
czątku nadrabiać m.ną i udawał, że nie jest wcale strudzony 
marszem, ; ie kolana jego drżały od natężenia, do którego nic 
był przyzwyczajony i w końcu musiał także usiąść. Potem 
otarł chustką do nosa twarz zaczerwienioną, a gdy Klara po­
dała mu szklankę z aluminium, napełnioną zimną herbatą, po­
chwyci! ja .tak szybko i skwapliwie, że omal me wylał całej 
herbaty.

A potem siedział, oparłszy plecy o ścianę skalną, a i puls 
mu znów począł się usjrokajać. 1 cieszył się, że to znużenie 
chwilowe tak szybko przeminęło.

D/ień był cudownie piękny Słońce rzucało swe promienie 
z lewej strony, ponad granią góry Popena, która sterczała 
wśród głębokiej otchłani, jak olbrzymia skała wśród fal nie- 
zmierhego morza Po przeciwnej stronie wznosiła się góra 
Sorap’5, wyciągnięta jak mur ogromnie długi. Zdała widać 
było góry o ostrych zarysach, nad któremi unosiły sie wszę­
dzie chmury: można było sądzić, że to kominy miasta fabrycz­
nego dymią w ten sposób. U stóp ich skały sięgały głęboko w 
dół, a na półce jednej z tych skał siedzieli oni, biedne, słabe, 
malutkie istoty ludzkie. I wtedy dopiero, wśród tei ogromnej 
samotności, stawały się im jasne pojęcia o pioporcjach rozmia­
rów, gdy człowiek sam siebie porównuje z najbliższą ścianą, 
wznoszącą się w górę w tysiącach odstępów, z których najniż­
szego nie mógłby nawet dosięgnąć ręką.

Wypoczynek nie trwał długo, potem przystąpił Jórgl z 
liną, zrobił w niej pętlicę i owinął ją Joachimowi doKoia ciała- 
Zapytał go, czy pętlica dość mocno go ściska, czy jest może za 
luźna. Nastąpiła krotka narada z profcsoiem, czy mają wziąć

18*
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D A Y I S - C U P .
Stw orzanie rozgryw ek o ouhar D a- 

wsa, które- sta ły  się z biegiem czasu 
mcsklem mrsti aosiwem  św iata, jest 
iziełem AineryKanina M. D wlght P- 
L)avis. W  roku 1899 ofiarow ał on pu 
har dla zw ycięzcy  w  inatchu między- 
jiaustwowyra, między Anglia i S tan a­
mi Zjecmoczonemi. Statu t przewidy- 
Wć ł pięć rozgryw ek, cz tery  g ry  poje- 
dyncze i jedna podwójna, uo unsożl 
w4a  w razie potrzeby współudział tyl­
ko dwu graczy z każdej strony, poza- 
.;em zw ycięzcy  z poprzedniego roku 
mieli prawo rozgryw ki na swoim te 
renie Początkow o puhar D avi?a był 
rongryw any tylko między Anglja i 
Stanami, niedługo jednak stal sie nai- 
adększą imprezą św iatow ą tego ro- 
'iżajn; ponieważ statut przew idyw ał 
możliwość wsD^udziału w  rozgryw ­
kach w szystkich narodów św iata. Spo 
aób ro zg ry w an a tego pubami ustalił 
się następująco: oaóstw a, iako jedno­
stki borowe dzielą się na dwie gnrpy, 
enropei:ka i am erykańską. Zw ycięzcy 
obu grup rozgryw ają między sobą., a 
następnie dopiero finalista; rozgryw a
0  tytuł m istrza św iata z mistrzem ze­
szłorocznym .

Od roku 1°00 clo ,0 25 rylko trzy  pań 
stwa dostąpiły tego zaszczytu, żc 5- 
mioua ich zostały  w y ry te  ra  puharze. 
zynbolu m istrzostwa świata* Stan'1’ 
^iednocznne Australia i Anglja. W  
rolni 1903 Anglja odbiera puhar Ame­
ry ce i przez cz tero  lata bracia D o  
berty pozostają niezwyciężenk Potem  
przychodzi kolei na daleka Australię
1 Brooks i Wilclmg królują przez lat 
pięć. W  następnym  okresie puhar 
zm'enla co  rok z d o b y w ó w  na rz-»cz 
tych trzech państw, aż <>d roku 1920 
bezy/zgle, dna suprem ację uzyskują A 
myryka i do dnria d zH ejszero  Jołm - 
s-tor i Tilden zdobyw ała go dla S ta ­
nów Ziednoczonych rok roczn e.

W tegorocznych rozgryw kach o pu- 
har D avisa skończył rfę akt pierw ­
szy, z  chwila kiedy F ran cja  w yszła  
łabo zw ycięzca w grupie europejskiej, 
pochód je j b y ł praw dziw ie zw ycięski, 
bo w szyroy prw ołw nłcy ponieśli po­
rażkę w stosunku 5 :0 .

PótHnaf między F ran cją  a Szw ec ją  
roda? rozegrany w Stockholm ie 14-go 
ilpca Ze strony francuskiej twali v- 
dztał Borotra C ochet, Brugnon, ze 
strony pzwmdzkiej M alstroem  i W a l' 
łertberg Francja, w ygrała 5 :0 , ale po 
c.ężklej w alce, bo M alstrocm  okazał 
Śd  prz-ctwnikimri o w jfsok je j M a^e 
światowej i fak Cochet, tale i B oro tra  
WSTraTi z nim zaledw ie w  pręrłu se­
tach. Na trwagę zasługuje nadzw yczaj 
r,e opanowabie nerw ów  i chęć zw y- 
<jęstw a, jaka muszą odznaczać s\ę 
pierwszorzędni gracze, a czego przy­
kładem jest przebieg nmtchu miedzy 
R ^rctrą  i Malstroomem. B orotra  prze­
gryw a dwa pierw sze sety  i w  trzecim

prowadzi MaJstroem 5:1, kiedy Boro­
tra zdobywaoac sh? n wysiłek woli, 
w y g r w a  tego seta, dwa następne i 
tem samem matcha.

Drugi półfinał Anglii z Hiszpamją, za 
kończył się klęska Hiszpanów w sto­
sunku 1:4 a spotkanie końcowe grupy 
eturopeiskiej, m.atch Francja—Ąnglj* 
nastąpiło w Cabourg na kortach cen­
tralnych 24 lipca. W alką najbardziej 
emocjonującą feyta. gra Cochet prze­
ciw Gregory Ten ostatm wykazał gre 
dc strona?ą, urozmaicona i Cochet wy­
gra* tylko przez zmęeronie przeciw­
nika. Inne punkty rozgrywek zdoby­
w a Francja łnfwo, Lacoste—Turo buli 
6:4, 6:4. 6:4, a w grze podwójnej 
rotra—Bruguen przeciw I^kigsłey—. 
Crcłe P.ees 6:3, 6:0, 6:2.

Akt drugi rozgrywek o puhar Da- 
wsa rozstrzygnie się w  Nowym Jorku 
21 sierpnia, między ^rancią i Japo­
nią, która w vsz!a jako zwycięzca w 
gmnic amerykańskiej. PosSada ona do­
skonałych graczy w  osobach: Harada 
i T W a ra .

Akt trzed  i ostatni rostm rt roze­
grany w Filadelfii 9 września, praw­
dopodobnie między Francją i Amery­
ką. Stana naprzeciw siebie Laooste. 
Borowa R mamon—Cochet. z drugiej 
strony Ttlden, Johaston i WjJŁtmś. 
Francja ma bardzo duże szanse, nie 
można jednak przewidzieć na czyją 
stronę przechyli się w  chwil} decydu­
jącej szala zwycięstwa. Toteż rozgry­
wki te już teraz stanowią przedmiot 
ogromnych zakładów za oceanem i 
oczekiwane są przez miłośników ten- 
nisti z ogroiirtiem zainteresowanym.

Polska już drugi rok bierze udział w 
rozgrywkach o pnbtr i dmgl już raz 
przegrywa do Angljr 5:0. Kłe&y Jednak 
w zesrzłym rokn zdołaliśmy uzyskać 
we wszystkich rozgrywkach zaledwie 
4 gąmuńy, w tym roku drużyna naszi 
złożona z Cze1 Wertyńskiego. Klei ra­
dia i Srcmerta w yszła % wynikiem o 
Wiele ler«zym, a mhmowfcńe w grach 
pojedyucTych- VVhemtJey_jCzrtwort:.rń 
ski 6:3. 6:4, f>'3, T'rrnbrll—Kleinadel 
6 :1 , 7-5, 6:0. W łieatiey—lOełnadN 6:3, 
6:4. 6:1, Tumbull—CzetwnrtyńsJd 6 :0  
6:2. 7 :5 ; w grze podyójnej: Kj.TTSl*y, 
Crołe-Pe<-s—Czetwd tyńskś, Kłtcirudel 

7:5, 6:4, 6:3.
Widzimy więc postęp i w  te} dzie­

dzinie naszego sportu, a wobec wuSaż 
wzrastającego zaipc,eiw*rw«m&i się 
rJm i stykania się nasz:'ch gracze 
czołowych z klasa ertronejską, miej­
my nadzieję, że bedzae coraz lepiej.

W e środę, a wtęc pojutrze mający 
się rozpocząć w  nawom mieście tur­
niej o mistrzostwo Polski pozwoli na 
dokładny przegląd naszych sił sporto­
wych w tennisje i okaże oostęo, któ­
rego w tej dziedzinie w ostatnim roku 
dokonano. s.

0 n a p r a w ę  k r a '  e s t w a  ls k k ? a l  a t ! e ! y k i .
Znaną jest we Lwowie rzeczą, że | 

wszelkie usiłowania naprawy stosun­
ków w królestwie lekkiej atletyki speł 
zaia na niczem. Zmieniło się prezesa i 
zarząd L. O. Z. L. A., bo tamten liic 
nie robił, wprowadziło się cały szereg 
nowości, choć ustalony porządek nie 
b jł  złym, a wszystko to na ni;c się nie 
zdało, bo lekka atletyka we Lwowie, 
|ak nisko stała, tak też stoi c-becnie. 
Kie można prz icież mówić o podnit- 
Bienłn się poziomu, dlatego, te  jeden 
zawodnlik pobił rekord okręgu że dru 
gj bardzo poważnie zbliżył się do nie- 
510, że jeszcze tany osiągnął doskonały 
czas, bo to, dopiero trzech — a nawet
  dziesięciu zawodników, a reszta —
ot lepiej nie mówić o niej. Jest to ob­

jaw’ tembardziej przestraszający, że 
reszm jest bardzo szczupłą i nie w i­

dzi się w tych Warunkach polepszenia. 
O przyczynach upadku pisało sie ró­

żnie, zwalało się winę na jednego, łub 
drugiego, nawet jednego z zasłużo­
nych ludzi okrzyczało się pogrzeba­
czem lekkiej atletyki, krytykowało się 
wszystko i wszystkich, słusznie czy 
niesłusznie, nikt jednak, pcza nami nie 
podnosił głosu w sprawne zaradzenia 
złemu.

Już w zeszłym roku, widząc taki 
stan, nawoływaliśmy do „porzucenia 
waśni i sporów i zabrania sie wspól- 
nemi siłami do podniesienia lekkiej a- 
tletyki ,.z upadku““, zaś dziś powta­
rzamy ten apel, tem odważniej, że 
znalazł się człowiek, który atmosferę 
w lekkiej atletece chcc oczyścić i cia­
sny nieco horyzont rozszerzyć.

Któż jest tym odważnym człowie­
kiem. chcącym wprowadzić nowe — 
choć niż przestarzałe — reform y? P o­
rucznik Baran Józef. — Długoletni 
członek Pogoni lwowskiej, amator spor

tu lekko atletycznego, a specjalista w 
'tzutach kulą i dyskiem, w których t 
konkurencjach jest, obecnie rekordzi­
stą Polski; został w ubiegłym roku 
przydzielony do Central. Szkoły Gim 
nastyki i Sportów w  Po®,tanin, a obe 
cnie po całorocznym tam pobycie, wra 
ca od września na stałe do Lwowa, a 
ponieważ dobro lekkiej atletyki leży 
mu na sercu, więc zabrałby się do 
pracy, o ile projekt Jego znalazłby zro­
zumienie i poparcie.

P iojekt ten w założeniu zupełnie pro 
sty i słuszny, polega na „skoncentro­
waniu całej lekKiej atletyki w Sednem 
miejscu, możliwie najdogodniejszem”1. 
Dokładniej projekt ten wysiada w ten 
sposób, że n. p. boisko Cytadeli było­
by tem centmm, ^dzie odbyw ahrhy 
się treningi wspólne wszystkich klu­
bów, pod okiem kilku ludzi odpowie­
dnich do kierowania ćwiczeniami. T a ­
kich kilku ludzi, ntożnaby we Lfrowie 
znaleźć, wszak tu jest kolebka lekkiej 
atletyki, największą trudnością do po­
konania jest tylko ich dobra wola i 
zrozumienie, u ludzi, którzy mieliby 
kierować ćwiczeniami i od których za 
leżałoby oddanie boiska do dyspozy­
cji. Myślę tu oczywiście o Cytadeli, 
jako centrum miasta, a tem samem 
wygodnie polożonem boisku.

Przy sposobności omawiani? tego 
prorktu , dowiadywaliśmy się też o 
sposób prowadzenia treningów i znów 
por. Baran podtrzymuje nasz zeszłoro­
czny apel do lekko-atletów, w  którym 
nawoływaliśmy do upiawiania gimna­
styki, choćby w  sezonie zimowym. 
\V szczegółach projekt treningu zawie­
ra wspólną lekcję gimnastyki, a po niej 
dopiero kiótki, ale intenzywny trening 
lekkoatletyczny.

Projekty oba w zupełności popiera­
my, bo w większym zespole, większa 
ochota do pracy i łatwiej jest od kry j 
talent, zaś przez prowadzenie lekcji

gimnastyki nie tylko w yrabia się cale 
siało, ale daje się zawodnikowi p n /  
t; kowanie potrzebne do in*rawLrń» 
sportu lekkoatletycznego.

Te dwie podstawy daw^o ju t zrozu­
miały czynniki kierujące lekką atletyką 
w W arszawie i Poznaniu — nie mó­
wiąc. o zagranicy — gdzie treningi od- 
hvwają się wspólnie, bet wzp’ędu na 
przj.rwfiletnóść klał owa, *w jcdaein bo­
isku I gdzie nie tytko lekkoatleci ale 
i sportowcy wszystkich innych dzia­
łów uprawiają obo,viązkową gimna­
stykę.

Nie trzeba daleko szukać przyku 
ćów , że- gimnastyka jest Dorrzetną 
sportowcowi. Każdy. który we I wo- 
yde znany y s-t ze swych wyników K*» 
dobrym, o ile nie doskonały m gimna­
stykiem. Kuchar W acek, który nie je­
dnemu imponuje jest dobrym gimna­
stykiem Rzepka cz y i uie ojmnastyce 
x i wdzięczą swoje wyniki w skoku o 
tyczce, por. Baran po codziennej lek­
cji gimnastyki i na jej skutek pobił re­
kordy polskie w rzutach kolą i dys 
kicm. a już najmłodszy Reszko przez 
gdmn„siykę wyrobił się w tływaniu, 
cały też szeieg innych, jak Hora, W'a- 
cha _  to też gimnastycy i oni właśnie 
wiodą prym w sporcie lwowskim.

Kto się temi zasadami przejął, ma 
szanse osiągania dobrych wyników, a 
jeśli te zasady zrozunuą kierownicy 

ruchu lekkoatle+yczTiego, mogą mieć 
widoki ogólnego podniesienia pozio­
mu.

Ohecnte czekajmy na do w rót refor­
matora. Po jesro przyjr żdzie, będzie­
my mieli możność przekonania się, czy 
nasze apele zostały zrozumiane, oraz 
czy dobra wola n ludzi zwycięży szo­
winizm klubowy Jeśli tak czekajmy 
na wyniki pracy, ,eśli zaś nie, dziś ra­
czej zostawmy w spokoju tych kilku 
lekkoatletów i nie łudźmy się nadzieją, 
t c  będzie kiedyś ltpicj. ( W . Rz.

I w ć w — G ó r n y  Ś l ą s k  4:1 ( 3: 0 .
P erw szc zawody o puhar Tygodnika 

SosLPwan „Sport** pełzy Rosły me- 
rtsłnzoce zwy^cięstwtj drucynte lwovr- 
skdej. która w każdej Q̂ a była słabszą 
oo drużyny górnośląskiej. Lwów. po­
wiedzmy to sobie otwarci®, pt>u mien 
był przegrać 1 to ra-wot wysolco-cyLo- 
v o . Wystarczy już sama ilość rogów. 
10-2 na 'uekorzy ść Lwowa, aby — me 
vd łżąc tych zayw lów  — urobić sobie 
zdatjse. kto kogo aiakował. Dawno ,uż 
jjubBcZmOŚc Iwtjwsira nie widz:? la ta- 
k.ch zawodów i rak mesurawieiffiwego 
wyniku. Jazaś i>ed preeśladn.al kaxdy 
strzał raoasmików górno-śląskicli, a 
przeciwnie niesamowite szczęśck: to- 
wajwyszyło bramkarzowi Lwowa, Dra- 
pite, jak i całej jogo bramce. Wyniku 
jednak zrai anić nic m«zna i puhar „Soor 
tu*" pozostał na ten rok ''A: Lwowie.

Przed zawodami zgromadzili Się ^a 
boisku Poeoui gracze gónuwśląscy, dra 
źyya lwowska, pru^dstawycrJe obu 
zv,rjązków, oraz sędzia p. dr. Lustgurtcn 
z Krakowa. W  imieniu I^OPN -u prze­
mawiali prezes prof. Ikręgiewtcz, w za­
stępstwie kap. związkowego, di A gid, 
imieniem „Sportu*1 prof. W acek ze 
strony zaś Góraośłąsakow prezes o. 
F lcg er i kap. związkowy p. Budtaiok. 
Wręczono sobte wzajemnie piękne oa- 
miątkowTc praioorce, gracze zaś górao- 
śląscy otrzymali guskiwrie ryte żetony, 
poczem dr. Lustgarteii dał znak roepo- 
częda zawodów.

Góray Śląsk: Kkieliósku, Polil, Hei-
dcnr&ch; Duda, Cuber, Wyleżoi- Pa- 
; urek. Goerluz, Nastula, Kossak II, Ko­
nieczny.

Lwów: Drapała; Kminńsld, Red!er; 
Hanke, Wacek, Scim&ikei ; Wójcik, Słe- 
uermmin, Baćsch, Sawka, Szabikiowicz

Pierwsze In.lnuty, mimo, iż już w 
5 minucie Sicuenuuinr strzela jśepwsaą 
bramkę na korzyść Lu-owa z podania 
S a * k 5, aie Wstoaiao. na xo, by Lwów

w yp al. AtaikS Górnosłązaiców psrą J£- 
der po drugim na bramkę Lwowa, tu 
jednak Drapała przy doskonale* wspoł- 
pracjr Reiflera wszystkie lekki c strzały 
wyłapuje z niescaibnącą en^rgiją -  lek 
kle, gdyż ostrych nie było, — a jeśl:' 
był, to gdzieś pomad lub cbok hraaiJo. 
I zaiowu w ósme, inhuicSe iiatsch pt©- 
knie wypuszcza i»3kę Steeenniurow l 
1 ten przy burzy ołdaałsów zdobywa 
drugą bramkę dla Lwowa. Atakr G ano 
ślązaków coraz groźniejsze, Lwów 
b r o i  się trzema nogami, — mewyzy- 
skarmni. Dosko.iajuj grze tadisiiczcej 
GóunoślązaKÓw brailr sL’saiii, kcmbwmją 
do samej bramtoi przecrawlla, tan jed­
nak ma czas tymczasem ściągnąć się 
do obrony i aloo wywśiać się rogtiein, 
albo chwytem szczęśliwymi Drapały. 
W 33 mmuCśe cłiww.ta pńkę, P^kiik 
wy puszczoną przez W acka Wójcik, pod 
proy adiza i ueriti^rje, Kisiadflfwsld ją 
puszcza a Stcuerm^mi z odległcści je­
dnego metra) lekko strzela trzecią bram­
kę, 3:0  i pewność, dioć ińe u wszyst- 
kich, że puhar zostarfe we Lv. owie. Je ­
dno przyznać tnseba, iż do przeirwy 
Lwów grał przeciw; wiatrowi, lecz 1 to 
nie zdoła osłabić wiażmKaę iż graf nie­
udolnie. f

Po przerwie było jeszcze gorzej. Ile 
momcctlów, wprost śwtetnycłi. zaprze­
paścił atak Górnego Śląska, tegoby nie 
zlizl:czyl; wprost nie chciało *9ię wie­
rzyć, iż z talach ira y cy j me można 
zrobić bramki, gdy przedrwsiife poavctona 
o ia  oyła być zrowóouą. W szystko kru- 
Gczyło sie na ragach, 5:2, 6:2, 7, 8, 9 
i przy samym bońai dziesiąty, — lecz 
żaden nie wyzyskany. A tu, jak cEa 
irenji i worew wszdkun regułom r ł -  
karskira, Iż tylko lepsza drażyna wy­
grywa, W acek podhie Wójcfkowi, tai 
ucieka i strzela po ziemi, a Kisielewski 
puszczą czwartą bramkę. Alafc’ Górne­
go Śląska SuJą sic coraiz j^tiuaitisee:



bramka wisi w powte-try*. Wreszcie 
Nąstula, który zmienił pozycję z Kossa­
kiem strzela lekko w  rag, Drapała zaś 
stoi, nie spodziewając się, iż piłka ma 
śnrtołość wtargnąć do jego świątyni 
Jest wreszcie honorowa bramka Ola 
naszych gości w 34 mim/de. Tyły  LwO' 
wa zaczynają grać coraz gorzej, lecz 
za krótki już czas mieli Górnoślązacy, 
by nadrobić sracone punkty. Sedziu dr. 
LusfgaTten odgwfcdał zawody.

Górnoślązacy brali oez zarzutu: nie 
sa to ci surowi gracze z przed Jaty sze^ 
ścńu; to tuż tecfarrcy o wyrobiio(niei kotn- 
buracji, zawodnicy, którym brak tyko 
było w ataku bodaj jednego Strzelca. 
Doskonale spisali się Nastuia, Pazurek, 
środkowy pomocnik Zuber, naoto Poh' 
w obronie. Na Kisielewskim, bramka­
rzu, poznać było, u  miait za sobą po­
dróż z Budapesztu. CaŁoś i oez wybit­
nych osobistości 

Z 'ymwskiej drożyny zrobiły się dwto 
drużyny jedna srała i ^zekała — to 
atak, druga, zbiła w kupę poa swą 
bramką, broniła się, która z olch była 
lepszą, naprawdę trudno napisać. Nie-

| sprawiedliwością jednak byłoby, gd:'by 
| się nrlc podkreśliło wspanialej gry Wac- 
| ka Kuchara, który grał na środku po- 
j mocy, a który dziś raniui wrócił z Bucia- 
1 pesztu. Również dobrym był Batsch, 
j pracował niezmordowanie i półki dosko- 
; uale rozdzielał. Obok nlich Drapała, Re- 

dler i Hanke fcez zarzutu. Wójcik, Ste- 
uermainn i Kmiciński srali słabiej, niż 
zwykle. Pozostają dwaj gracze, to 
Schneider, który grą swą skompromito­
wał się w oczach kapitana związkowe­
go p. Synowca, 1 Szabakiewlcz — tego 
jednak wobec jego zanrórów matrymo­
nialnych można uniewinnić, bardzo czę­
sto stał zamyślony i zapominał się co­
fnąć pt piłkę. Co sdę Sawce stało, iż 
był najgorszym w ataku, to już jego 
tajemnica

* • *
Zawody te odbyły się z inicjatywy 

LZ(.)PN-u. Nhe mia*y jednał szczęścia 
tak samo, jak zawody Warszawa— 
Lwów. Deszcz zepsuł nóetvlko boisko, 
iecz i .karę“ f publiczność me dopisała.

LZONP. nie ma tego loku szczęścia.
R. W.

Zawody lekkoatletyczne
z  udziałem zaw odników  warszawskich.

Zawody lekko atletyczne z udziałem 
zawodników'' warszawskich organizo­

wane przez sekcje lekkoatletyczne 
Czarnych i Pogoni wypadty lepiej niż 
by się należało spodziewać. Eprawna 
organizacja, doskonała reklama afisza 
mi i ulotkami zebrała na boisko około 
500 publiczności. Nowością we Lwo­
wie były di u kowane programy, wsku 
tek czego publiczność orientowała się 
„w rozgrywkach konkurencjach, przy 
tern sprawnie idący porządek zawo­
dów, dokładnie ogłaszane wyniki, a 

nawet przebieg konkurencji spowodo­
wało że publiczność tę zyskaliśmy już 
dla lekkiej atletyki. Bogaty program 
wraz z piłką ręczną pań i panów zo­
stał w całości wyczerpany. Nie odbył 
się tylko bieg rozstawny (1OO-|-2O0-|- 
4(X)~r-800 m.) wskutek zmęczenia za- 
wodnikóws', warszawskich i bieg 110 
met” 7. piórkami, ba za mało było za­
wodników. O piłce ręcznej piszemy w 
winem miejscu, tu zajmiemy się tylko 
zawodanr lekko atletycznemi.

Zanim jednak przystąpimy do oma­
wiania poszczególnych konkurencji 
musimy usprawiedliwić zawodników 
warszawskich, że uzy skiwali warniki 

dalekie od normalnych Zawodnicy ci 
przebywali prze? 6 tygodni w obozie 
wakacyjnym w Skolerr. Kto był w  ta­
kim ( bozie, zna całodzienny ruch jego 
uczestników, zmęczeni więc bvli tem- 
bardziej, że pod koniec obozu odbywa­
li próby sprawności. Po rozwiązaniu 
obozu odbyli dłuższa wycieczkę i pro 
sto z niel noiechali do Przemyśla gdzie 
w sobotę brali udzmł w zawodach C. 
A organizowanych przez tamtejszy K. 
B Czuwaj. W  sobotę wieczór przyje- 
clutli do Lwowa i w niedzielę po zwie­
dzaniu Racław ic startowali przez ca­
ły dzień. Jeśli do tego dodamy, że po­
szczególni zawodnicy startowali po 

kilka punktów, nie można się więc dzi 
wić, że zajmywali dopiero 2 lub 3 miej­
sce. Najbardziej zaimponował w szyst­
kim Malanowski (A. Z S. W arszawa), 
który startując w 3 biegach, wszędzie, 
zajm rje I mieisce. Trzeba do tego na­
prawdę wytrzymałego zawodnika sp e­
cjalnie przy tak wyczerpujących me­
tach jak 400 i 800C m. Prócz tego Ma­
lanowski wygrywa po tizykrotnem 
startowaniu bieg 100 m. fw orzedbte 
gu, półfinale i finale), Orłoś z W ar­
szawianki byl drugim faworytem, tyl­
ko, że na nim zmęczenie bardziej się 
odbiło, bo 'musiał się zadowolić tylko 
? miejscem w skokach w wyż i w dal

Bieg 100 m. i jego czas 11 9 sek jest 
troszkę słabiutki nawet na Lwów, ale 
przegrana Langera i zajęcie dopiero 3 
miejsce tost Już skandalem, nie do wy 
tłumaczenia. Nieco lepszy był bieg 400 
m. w 55 rek. Malanowskiego i 57.4 sek. 
Gawendy jest przeciętnym we Lwo­
wie, bo Gawenda wczoraj trochę cLo-

ry w normalnych waru.ikacli osiąga 
też czas -55 sek. — Przy biegu 800 m. 
brak było Kawy. — Obraził się na 
swój klub. -  SzKoda, że nic stonow ał, 
bo od Malanowskiego mógłby się wie­
le nauczyć. Przedewszystkiem długi 
krok i doskonała praca ramion, czego 
właśnie u Kawy brak. Czas zwycięz­
cy słaby. W  biegach 1500 m i I000 in. 
startowali sami zawodnicy lwowscy', 
więc o tych niejednokrotnie pisałem i 
jeszcze będę pisał, więc dziś pominę 
ich milczeniem. Czasy słabe w tych 
biegach. Bieg 400 m. z płotkami był 
popisem solowym Gawendy, który 
wskutek wycofania się mnvch zawod­
ników zgłosił próbę pobicia resordu 
okręgowego. Niema szczęścia ten za­
wodnik. Trzeci raz próbuje bić rekord 
okięgowy j przez dwa razy przewraca 
płotki — i tern samem -rekord nie może 
być uznany', a wczoraj nie tylko, żc 
przewraca plotek, ale sam się prze­
w raca na ostatnim płotku i tracąc 
przez 2—3 sekundy, musi próbować 
leozcze raz. bo do rekordu te właśnie 
2 sek tmdy i> akło. Rzuty przy braku 
Barana należą obetnie do PuChals-de- 
go Doskonała jego budowa, odpowie­
dni nerw i oardzo jeszcze młody wiek, 
zapowiada mu bardzo ładną przy­
szłość. W kuli pewnie oiąsga 11 m., a 
w dysku 34 m. więc bardzo dobrze. 
Rzut oszczepem nie odbył się i może 
dobrze się stało, że wynikami jego nie 

potrzebowaliśmy się kompromitować 
wobec warszawskich. Skok w dal wy 
grywa pewnie Naróg.

KBka krotne pisanie o nim • że jest 
„leniuchem sportowym11 podziałało na 
niego i zaczął trochę pracować, choć 
wczoraj nie powimer. byt przegiąć 
skoki w wyż. Całe szczęście. te  poza 
konkursem skoczył 1.60 m. bo znów 
by mu się dostało parę ostrzych słów 
Tym razem zasługuje jednak na po­
chwalę. W ójcik w skoku w  wyż znacz 
nie się poprawił, tak w  stylu, jak i pew 
mości brania poprzeczki- W  tyczce 
Rzepka upewnił się na wysokości 3‘40 
—S'50 m. P rzy dobrych warunkach i 

usposobieniu oraz przy lepszej 1 nie, 
połamanej tyczce, kwestia rekordu pot 
skiego, może być rozwiązaną w naj­
bliższej przyszłości. Całość wypadła 
zupełnie udatnie. Organizatorzy im­
prez lekko atlctyc/nyoh przckona1i się 
że na zawody przyjdzie też juihlicz- 
ność, trzeba tylko dobrze zareklamo­
wać, i choć lelku dobrych zawodni­
ków pokazać. Rędzie to nauczką na 
przyszłość.

Wyniki szczegółowe są następu tece:
Bieg 100 sn. 1) Malanowski (AZF. 

W arszaw  i) 11.9 sek.. 0>l Zych V  Insi. 
Wych. Fi.::.), 3) Langer (Czarni). — 
Bieg 400 ni. 1) Malanowski (A2T\ W -r 
szawa) 55 sek.. 2) Oawomlą IAZB. 
Lwów), 3) Suski (Pogoń) — Bieg 800

m.: 1} M: lar.owsśri (AZS. Warszawa) 
2 min. OS‘8 sek., Ź) Śawaryn (Poijoń) 
min. l ł ‘8 sek., 3) Rubinowski (Pogoń).
— Bieg 15S0 m,: I) Woron (Pogoń) 4 
nrn. 44‘2 sek., 2) Boski (AZS. Lwów) 
20 m. w tyle, 3) Polturak (Czarni). -  
Bieg 3000 m.: 1) Boski (AZS. Lwów)
10 min, 19'8 sek., 2) Polturak (Czarni) 
10 min. 48‘7 sek., 3) Stobiecki (Czarni).
— Bieg 400 ni. z płotkami: 1) Gawen- 
da (AZS. Lwów) 1 mm 05‘6 sek. — 
Skok w wyż: i)  W ójcik (Pogoń) 1.60 
m., 2) Rzepka (AZS. W arszaw a) 1.55 
m., 3) Orłoś (Państwa Inst. W ych Piz.) 
1.53 m Poza konkursem Naróg (Po­
goń) 1 55 m. — Skok w dal: 1) Naróg 
(Pogoń) 5.73 ni., 2) Langier (Czarni) 5 
m. 57 cm., 3) Orłoś (Państw. Insd. t. 
W ych Fiz.) 5.53 m. — Skok o tyczce:
1) Rzepka (AZS. W arszawa) 3.42 m..
2) Piątkowski (Pogoń) 2.54 m. 3) Su­
ski (Pogoń) 2.43 m. — Rzut kulą: (), 
Puchalski (Pognń) 11.11 m., 2) Rem­
bowski (Państw. Inst. Wychów. Fiz 
W arszawa) 9.04 m., 3) Strzelecki (C/a” 
ni) 8.90 m. — Rzut dyskiem: 1) Puebal 
ski (Pogoń) 32.64 ni.. 2) Olszewski 
(Państw. Inst. W ych. Fiz. Wa szawa) 
30.77 m. 3) Gawenda (AZS. Lwów) 
28.85 m.

Piłka reizna.
Warszawa (Państw. Instytut Wych. 

Fłz.)—Team Czarni, Dror, Hasmonea 
1:3 (0:2). sympatyczna drużyna W ar­
szawiaków zaroprezenito 1 afa ooskona- 
Jy maiterjaf jx>d względem fizycznym, 
który jednakowoż pod względem takty­
cznym wykazał pewne braki Poszcze­
gólni członkowie drużyny brak udział 
w zawodach lekkoatletycznych. czem 
tłumaczy się ich przemęczenie. Nic dzi­
wnego, że Lwowianie T/ypoczocś, tem- 
saniem ruchliwsi biorą z miejsca inicja­
tywę w swoje ręce i utrzymują ją do 
końca nrzeprow ad zając cały szereg .lie- 
berzpiecznych akcy na bramkę przeciw 
mka. Rezultatem tyrcłi « tako w siaje saę 
bramka, adohyita przez Sctiatza dla 
Teamu. Następnie za btąd gości, po­
pełniony na polu Larnem, sędzi? dyktu­
je njijt kamy... i Szatz strzela drugą 
bramkę dla Teamu. W7 drngle- jłoiowie 
goście stwarzają kilka niebezpiecznych 
sytuacto, likwidowanych przez bra-nJra- 
rza, a rezułtoteir jądnc< z ińca jest 
bramka, strzelona przez środkowego na 
pastnika dla gości. Jeszcze .eden rzut 
karny, skierowany do gości i Szatz 
strzela 3-cią i ostartnto bramkę dla Tea­
mu, który godin.e bronił swojego grodu. 
W drużynie gości dosko-uly Malanow­
ski i środek atasku, w drużynie Teamu 
Krasicki i Szatz. Zawody prowadził p. 
Woron.

POGOŃ—LECHJA 3:0  (1:0).

Nadzwyczaj iitriKtotona gia z po­
wodu rozmokłego bo-iska nie była 
zbyt oi-ekawą, jakkolwiek P^goń i 
Lech ja to czołowe drużyny Iw w  ski*3, 
a spotkania ich należą dło najciekaw­
szych,. Ustawiczne upadki graczy, nie 
pewność wr chwrytan#ii piki i zbyt 
częste gwizdy sędziego nie wpłynęły 
doJatolu na przebcg giry. Pieiw'szą 
bramkę dla Rcgoni zdobywa Hpatyk, 
pc, której Lechia pTzer^owadza coraz 
to częstsze a-tafci na bramkę Pogrsni. 
Poa koniec pierwszej potowy gry sę- 
dzoa wyklucza z gry środkowego ix>- 
mocnika Pogoni. W  drugiej potowie 
gry strzela Hnatyk -dnigą bramkę, 
poczerń na-stępnią tr:rjr rzuty karne 
skierowane do Le-cbii, z których je ­
den realizuje Hnatyk, zdobywając 
trzecią bramkę dla swej drużyny. 
Gra raaogót otwrarta, jednakże u P o­
goni dala się zauwmżyć W jęksia de­
cyzja strzatowra. Na ża.dnych zawro- 
d?cli nie było tak powszechne piest- 
l.owamie pitki zwłaszcza w liniach 
jxmiiuc’y. jakkolwiek tego rod;zaiu od- 
lóhr.ie piłki *est nfeproduktywne Za­
wody pro-wadzM p, Wł. Humen.

Dror—Hasirionea 1:0. Drużyny pań.

Dror--Czara', 1:0 drużyna pań. ‘żar­
tu grają w dziewiątkę.

Prged niisirzosiwein teniLW - 
wem Polski we Lwowie,

POCZĄTEK TU R M FJU  WF, SR O D Ł
W bieżącym tygodniu, wc środę. 25 

hm. punktualnie o goclz. 10-icj rano roz 
poczną się rozgrywki Mistrzostwa n.r 
kortacli Lwowskiego Plnbn Fenniso- 
wego Gr/ trwa^liędą rło godz 1 a na­
stępnie tod g. Stoo zmrokii Zjazd gra­
czy ocztkiw any iest w ciągu dria dzi 
sieiszego i jutrzejszego.

Pismo nasze wy.śle specjalnego -prą - 
wozday/cę na ten niezmiernie intere­
sujący turniej, i umieszczać będzie co­
dzienne informacje o przebiegu gier

CZETW ERTYNSKI -  MARSZFWSK1.
Dwaj najpoważniejsi kandydaci do 

mistrzostwa PnKki: Czotwertyński i 
Merszewski. Lspotkali się przed kilku 
dniami na Turmehi w Milanówku. — 
Czetwertyński po powrocie z Franci', 
wystąpił tan. na terenie ktajor/ytn po 
raz Dferwszy i odniósł zwydesto-T za 
ledvie oo ciężkiej walce, nad znakom! 
cym Marczewskim. Następne spotkanie 
obu mistrzów, oczekiwane jest w b e - 
żącym tygooniu wc Lwowie, gdzie o- 
baj stawią sio do Mistrzostwa Polski

URZĄDZENIA s p o r t o w e  W  LWO 
WSKIM KKLIJBIE TENNiSOWYM

Tuntiej o Mtotzostwo Polski rozegra 
ny zostanie jak wiadomo na kortach 
Lwow. Klubu Tennisowage przy ul. 

Pełczyńskiej. Specjalnie w tym celu 
Komitet Turniejowy dokonał c a ł k o w i ­
tej przebudowy czterech boii k. a pi er 
wszy kort został otoczony ze w szyst­
kich stiori trybunami.

W szystkie kortv przeznaczone dc_ 
gry otrzymały Per we ccglastą, co sta­
nowi najlepsze tło d.a oka Zgoam z 
przep5sami Międzyn. Federacji Tenni- 
s ^ e j  turniej będzie rozegrany pił­
kami firmy Slazenger,

NAGRODY HONOROWE.

Ogrctnnęj w artości nagrodv hororo 
we zestab; ofiarowane przez szereg 
najpoważniejszych instytucji i osób 
prywatnych, rozumiejących ideę i pię­
kno sportu teoirfsuweeo. Nagrody te 
lęd ą przez cały czas T urnieju (25— 31 
bm.) wystawione na widok publiczny 
w magazynie firmy pp Wrońskich, 
pizy tri Akademickiej.

K s-ilK? sooriowa.
WARSZAWA.

21. VHI. VfYjj. (Budapeszt) -Legja 3:0 
(2 :0).

22. MU Poloii-ja.— 1 p. leg. (Wilno) 
6:0 (3:0). Zawody o Mistrz. Polski Sę­
dzia p. Hanke z Łodzi bardzo dobry-

22 MU Sicra— Maklrabi 1:0 (0:0).

ŁODZ.

22 VII], Vivo (Budapeszt)—Turyści 
3:1 (l 1).

22. MU. K. ? . O. 6. Mysłowice—Ł. K 
S, 5:3 (3:0).

22. VIII. Bieg kolarski 100 km. o na­
grodę Magistrem m, i odzi wygrywa 
jVlueller (S. S. Utnon) w c/asie 3 godz. 
43 min. 56.8 sok.. 2) Skrzyński (Wr. 1" 
C.) 4 godz. 14 sek.

KRAKuW.

22. VIII. W isła—Jutrzenka 2:1 (0:1).

POZNAN.

22. M II. Pogoń—Poznania 3:1 (3:1) 
22. vm , Sparta—icto”ia (Jarocin) 2:0 

(1:0), Mistrz, kl. B.

WIEDEŃ, 22 sierpnia:

Thdenicc (Rrno) — Sportkiub 3:1 0 :1 )  
Rapid —  Amatorzy 4:1 (1:1). Mistrz. 
Siirmermg —1 Hakoali 2:1 (0:0), Mistrz 
Hakoeh — D. F. C (Praga) 2:1 (1:0).

PRAGA. 22 sierpnia:
toa\ia — u ecl—t  Earim (5:1 (3:0). 
Nuselsky — \rsovice 3:1 (1:0)

) Temeszwrar — Budapeszt 1:1 (1:1).
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TEATR WIELKI.
Poniedziałek 33 tan „Teresami
V'jarek 24 boi -Nitonrhe-

t e a t r  n o w o s c l

PcHnedZłatok. 23 unv -3CE dni*1.
W„*wek 24 bm. „Probo zez wśród bo^a- 

czy*4. Ostatni stosc. występ AL Zelwero­
wicza.

TEATR MAŁY.
Z powodu odświeżania fcaH 1 ea.tr Mały 

kitka tka uleczymy
=3=3

Towarzystwo Pn/!- S r  uk Pięknych
(Gmach Muzeum Przem.). Wystawa zbio- 
. owa KAZIMIERZA SICHULSKIEGO ad 
godziny 11—2.

taca*
 00  dzbiejszego numeru dołączamy

następny arkusz powieści „ha wyży­
nach".

_  Zarzsd OIlc. Spółdzielni mieszka­
niowej w Przemyślu oświadcza w 
związku z notatką, zamieszczoną przed 
wczoraj w naszetn piśmie, ze obecnie 
kiedy sprawa przekazania gt lintow 
rządowych, na których ozpoczęł u 
dowie, ra  własność Oi. Snółdzlelni Mie 
szkaniowej jest zdecydowana przy­
chylnie i kiedy wiadzc _ odpowiednie 
są przychylne rozwojowi Spół zi lm, 
donki te w bieżącym sezonie budowla 
t#m najdalej na wiosnę zostaną w y­
kończone i oddane do użytku ej człon 
kum. Rozsiewane nieprawdziwe w  
ści są tylko wytworem czynnik w 
nieprzychylnych wspomnianej S  > 
dzielni

s z a e

— Gwałtowna ulowa rozpętała się 
wczoraj w południe nad miastem, wy 
płaszajac z parków niedzielnych spa­
cerowiczów. Ulewa trwała prirbz kil­
kanaście rrdnnt, poczym zcichła w  in­
tensywny, lecz spokojny deszcz

godzinach po południowych nieco w y­
pogodziło się.

— Na jakie sposrky biorą sie Zło­
dzieje?! Do przechodzącego w dniu 
wczorajszym ul. Barską , Michała Sftiy 
ka, kierownika szkoły powszechnej w 
I .echowicacb, zbliżył się jakiś oso o. Au, 
a prosząc go o ognia, do paptetosa na­
wiązał z nim pogawędkę. P o  chwili 
odia!ił .się, a zagadnięty zauważył 
brak zegarka z łańcuszkiem. Sprytny 
złodziei w ten sposób podziękował mu 
za wyświadczoną sobie usługę.

 Złodzieje porzucił! lun. W czoraj o
rod/., fc-giej po północy dwaj złodzieje 
przechodzili ul. Świętokrzyską i nieśli 
worek. Na widok posterunkowego, kto 
ry ku nim się zbliżył, oorzucdi wpt ck 
i zbiegli. W  worku znajdowały się czte 
ry pasy transmisyjne, skradzione przez 
róch w  fabryce makaronu „Kłos1 orzy 
ul. Janowskiej 1. 31.

— Dzika pretensja napastników Do 
przechodzące ro wczoraj ul. Gródecka 
Bolesława Staszenki przystąpił jakiś 
nieznany osobnik i zażądał od r.iego 
papierosa. Gdy zagadnięty me odpo­
wiadając szedł dalej —  ów osobn 
praywołsŁ czterech innych podobnyc 
robie drapichrustów i w szyscy rzucili 
się na Staszenkę i pobili go laskami. V 
czasie bójki skradli mu w  dodatku ła­
skę wartości 30 zł.

  Plaga z nożowcami. W czorajszej
nocy wynikbi bójka pomiędzy Franci­
szkiem Twardowski mą Janem Lenar­
tem, Piotrem Trembnczem Józefem 
Hołotą. W  bóice tej Lenrat ciężko zra­
nił Twardowskiego brzytw® j złamał 
mu obojczyk. Awanturników areszto­
wano.

— Błogi sen przewany —smutną rze­
czywistością. O 10-tei wieczorem mu- 
rarz Józef Soja znajdując się w stanie 
podchmielonym, położył sie na raw- 
piku koło ogrodu Domu Inwalidów i 
usnął. Skorzystał z tej sytuacji robo­
tnik z browaru, Pmtr Obrazową rzucił 
się na Scię a uchwyciwszy go za gar­
dło począł go dusić. Napadnięty, acz­
kolwiek pijany — brornił się a w szc 
motaniu utracił porfel, zawierający 60 
ri. _  Obrazowa aresztowano.

m p m i  ns
(Od naszego specjaln*-go sprawozdaw cył

Zc -ganjzowaTje precz Małopolską 
Straż Obywatelską wczorajsze uroczy 
stości na kurnanach zadwórzańskich w 
szóstą rocznicę pamiętnego boju — 
wyrosły do rozmiarów uroczystej i 
podniosłej manifestacji ku czci tych, 
którzy swera bohaterstwem zagrocizilt 
dzikiemn najeźdźcy orogę do lwow­
skiego grodu, a wytrwaniem na poste­
runku do ostatniej kuli karabinowej — 
dali współczesnym i p^zyszłjmi poko­
leniom przykład niezwykłego hartu 
ducha i nieugiętej w aLi utrzymania zie­
mi, skąd ich ród.

W głębokim kulme pamięci tych 
przeważme bezśmhnrych Bohaterów, 
w  pouniusłej uroczystości wieńcz mia 
ich kurhanów wzięło udział około 5 ty 
sięcy ,rsób. przybyłych nadzwyczajny­
mi pociągami ze Lwowa, Złoczowa i 
Brodów, wiele dolegacyi pułków, sto­
jących załogą na terenie DOK. VI., re- 
prezertacyj miast i miasteczek okolicz 
nych. bardzo wielu kolejowców i mnó­
stwo włościąósfwa ze Zadwórza j są­
siednich wsi, wiele młodzieży. Ze uro­
czystość* w czorajsze wypadły pod 
każdym względem tak w sm nhle — 
znac zna to zasługa prezesa MSO., p. 
W ebera f r Barańskiego, jak niemniej 
szeregu znanych a dzielnych pracow­
ników na niwie spo, eczenej. oraz pro«- 
boszeżą zadwórziańskiego ks. kan. Mi­
chała Zaremby, jego niezwykle zano- 
bieghwego opiekun? kurhanów' zadwó- 
rzańskich i zaszczytrue znanego dzia­
łacza.

N;> dworcu zsd’,vórzańsklm.
Około godz. 9-tej przed dworzec za- 

dwórzański. pięknie przybrany w  zie­
leń i barwy narodowe, zajeżdżają dwa 
pociągi, yden ze Lwowa, drugi ze Zło 
czowa i Brodów. Szeroki plant Przed 
dworcem zalega wnet ]' nieprzejrzana 
masa barwna ze setkami wieńców i 
sztandarów i wnet ten rozgwaruy 
tłum drięki’ mistrzowi ceremonjii r. B a­
rańskiemu formuje się w olbrzymi na 
kilka kilomefów rozciągnięty pochód.

'Pochód.
Ruwa wreszc-ie pochód wśród dźwie

straży pożarnych: kolejowej i miej 
skie1 ze Lwowa, z Zadwórza, Lewan- 
dówki i Kleparowa.

Wszystkie delegacje niosły wieńce, 
w.ędzy któremi zauważyliśmy w ień­
ce lwowskich redakcji „Słowa Polskie 
go“ i „Wieku Non/ego". W szystkich 
wieńców niesiono sto kilkadziesiąt

Pochód przybył wreszcie du przy­
strojonych w barwy narodowe kurha­
nów — u których naokół płonęły srnol 
ne łuczywa. Delegacje z wieńcami za­
jęły  miejsca w daleko w ydągm ętej li­
nii na zboczu kurhanów, po przeciw­
ległej stronie wyniosły szkarp koleio- 
wy wokoło kapliczki zaległ nieprzej­
rzany tłum, w śr6d niego wiele wło- 
ściaństwa żarów oo polskiego, jak i re­
skiego.

U kurhanów'...
P-zed kapliczką stanęli dowódca O. 

K V I , gen. W ładysław  Sikorski gen. 
Linde z mjr. Horocbem i rotin. Furma­
nem. prezydent sądu złoczowskiego, 
Stankiewicz, r. Orzelski, r. W oj. W ój- 
ciloewicz w zastępstwie tarnopolskie­
go wojewody, p. Bentkowski, serde­
cznie i gorąco witano posła Czesława 
Mączyńskiego, wreszcie przedstawicie" 
le władz I urzędów.

Mszę św. i. egzekwie odnrawił kś. 
kan. Zaremba, podczas mszy przrgry 
w ała orkiestra, 40 pp, Ponad kurhanem 
w czasie nabożeństw a. szy b o w ać w 
przestworzu dwa „Pote*y‘J — kiero­
wane nrzez kap. pil W aw ryka i nor. 
nilnla Blcichera a zatoczywszy kilka 
kręgów — pomknęły w Rwunku Lwo 
wa. p o nabożeństwie i odegraniu przez 
orkiestrę hymnu narodnwngo — prze­
mówił do zebranych tłumów

pose! Czesław M ącryńskj
i w głębokich słowach na tle ów cze­
snej twardej chwili nakreśli! bohater­
stwo tych, których nie przymus w oj­
skowy, ale nakaz serca skierował na 
cola krwawych bitew z brutalnym 
WTogiem. W  ciężkiem zmaganiu się z 
nim nad Bugiem, jak ów hetman wal­
czyli do ostatka do ostatniej kuli kara
bincwej, a notem sieczną bronią iesz- 

!ru orkiestry wojskowej 40 po., koleje- i cze powstrzymywali napór pwev'aża 
wej z PadziwiFou/a f gimnazjalnej ze  ̂ jącei hordy najszdniczej. Opuszczeni 
Złoczowa. Otwiera go łiczna delegacja przez sąsiednie <jddziafy z-^ jednej f
korousu oficerów z mjr. Stamirow- 
skrni wiceprezesem ,Ogniska" na cze­
le. potem czofp pochodu tw orzy plu- 
ron honorowy 40 Dp. z orkiestrą, dele­
gacje wojskowy: 4-tej dyw H i kawa- 
lcrji 12-fet dywizk piechoty, 14 p. uła­
nów Jaziowię^kich 22 p. ufauńw. 6 p, 
lotników', 6 szwadronu MborpW. 51 p, 
p.. 12 pap., 52 pn.. 24 p. u tarów'. 40 pp., 
garda słu/howa Związku Obrońców' 
Lwowa i Pierw szej Załogi Szkoły im. 
Sieniecwicza ze sztandarami. W szyst­
kie delemicie wystąpiły z wieńcami, 
wśród których ogólną zwracał uwmgę 
prześliczny, z żółtegr> kw ocie uwity 
wieniec 14 n. ułanów TagłowPeckich.

Za dełżgRcjiiTr?! wmiskow-omi kro­
czy? duży oddział Policji Państwowej 
z wspanrabrm wieńcem, dalej delegn- 
clu hrumlidów' wrojenuyrh, gypu 7 a- 
dw'órzakr.w’ i ich sodjsin. Zw^^zek k>_ 
brońców Lwowa i Unllerczs rków'. So­
kolstwo — liczny za step z?oczowak;ę- 
go ..Sokoła" ze sztandarem i drużyny 
harcerskie ze Lwowa i Z-Wrow-ą, n_ 
czostnicy powstanie z r. 1863 z p. Bcnt 
krwskim. rrzedsta^yiolelc wł?dz, ce­
chy lwowskie ze sziardrm tni stowFa-- 
rzyszenia społeczne organyacia nfero- 
dowse. 1x*aofwa kod ci sine 7, bardo) ffbz 
ną procesja zndwórzań^ka z ks. kun. 
Znrerrbai dalei nieorzebraue m aw  ko- 
leiowców z okręgu byowdkżezo Wśród 
nieb liczna była delpgaeia 'yęfęjbkcców 
z Dubnn z uacz. Wtf Mr,ń"rem — w 
znacznej mierze pracowmików' kolei'>- 
wych — Rosian z olbrwmim wień­
cem. oraz kotriow w  dwową n r c is o -  
wego z wielkim wieńcem cierniowym. 
Za delogąci^mi terffl i Zrzonzo ifarrri 
szedł tr,,m intebgonou i wiościańsfwa 
ruieisrow'cco j okbT4czncgo. zamwkuła
mroczcie ołbrzwnni nn-hM Tmrwnn ban I 
derja chłopska z Zadwórza i oddziały

drugiej streny — zmagali się z mą do 
ostatniego tchu W długich, twardych 
godzinach od wrezesnego ranku do 
zmroku pamiętnego 17 sierpnia. SG by 
batalion piechoty — powstrzymał trzy' 
dywizje jazdy Lnilszewóckwi i na trzy­
krotne wezwanie do poddania się od­
powiedział dumnie, że w alczyć będą 
do ostatmego ładunku. I walczyli pod 
wodzą nieśmiertelnego Bolesław a Za­
jączkowskiego i obronili na polach za 
dwórzańskich Lwów, który, pozbawio 
nv wojska, bez oporu zadwrórzaó sine­
go byłby wpadł w  ręce wm^ga Zycie 
za Polskę oddali, rde splamili munduru 
polskiego żołnierza poddaniem s;ę, a 
broniąc sw'ei ziemi do ostatniego tchu 
— stali się. dla przy’szłyrch pokoleń dro* 
gowrskazem spełniania obowiazlm. oh  
dobra, potęgi i świetlanej przyszłości 
ukochanej Ojczyzny.

Po p; zemówieniu po.sła Mączyńskie­
go nastąpiło

wieńezeme kurhanów.
Przez długi cz.cs delegacie skhdałn 
w :e*ce na *rodkoy.rym kuirhani?.. aż o- 
girftnjne. pochąde jego Pbęczo pokryło 
się rnfiAłtwem Iwiewa i bnrwms tro- 
za.iką zapłoniło murawę na wielkiej 
przestrzeni.

Z kolei imieniem *veh rrdzin, któ­
rych nnibhźsi spoczywają w  kurha- 
rach zndwórzańskich, pwemówil

adw. dr. Pam en.

a  wskazując na to, i i  polegli pod Za- 
dwórzem po.zosó-li wńemwni deWfeże. 
wypisanej ma nohkiei szabli: „hTonor ! 
Ootczyzna“ — złoży ł podziękowanie 
tym wszystkim, którzy mrwWy zadwó- 
rzańslde c*ta .̂.zają tak trosklm^ą opie­
ka.

Uroczystość nodpTOsła i górna, peł

na głębokiego kultu dla pamięci bez­
imiennych Bohaterów — zakończyła 
się odegraniem i odśpiewaniem „Roty"

Wkońcu tak licznie zebrane masy 
urządziły gen. Sikorskiemu burzliwą 
owacię, a młodzież obsypała go kwin­
tali a.

Z obowiązku dziennikarskiego notu­
jemy, że na miejsce uroczyści orzy 
był ze Lwowa samochód sanitarny 
Pogotowia ratunkowego z dr. Ada­
miakiem.

Złożenie prochów siedmiu żołnierzy as 
mieiscowym cmentarzu.

O godz. 4 po pętudTiiu odbyło sie na 
ir*;ejscowyni cmentarzu zHożenie pro­
chów siedmiu żołnierzy W ojsk Pol­
skich — którzy polegli w r. 1920 pod 
Zadwórzem — a spoczywali dotych­
czas w rozrzuconych po polach mogi­
łach.

Złożono tarn zw hki śp. ?trotnow- 
rkiej, plut. Józefa Kogmiskiego, Filipa 
S iiszica, kaprala Aleksandra Krzywiń 
skiego, Józefa Smoka, W ojciecha Au­
gustyniaka i jednego Nieznanego Żoł­
nierza. Nad ich mogiłą przemawiał p. 
L. No’y .

I l l f U ?  — 'PrzEBjstowaLIliLUli w Car-St .chowie 12-31 /Vil!, 23.
P c k a z  o w i e c  I n f n r o o a d z n y

dnia 24, 25 i ?6/VIIl 1926. 
Wycieczki od 30 osćl otrzymują 669/o po 

wtotnej zniżki kolejowej. oo83 t

KONCERTY RADJOW Ł 

NAJWA2NIE.ISZYCH ST A C Y Ji

Poniedziałek, 23 sierpnia.
W arszawa (480). Godz 18.30. Od­

czyt p. Tnłwinskiego p. t .: O księżycu. 
— Godz, 20.30. Końcert wieczorny 
Utwory Yerdiego, Druli, Czajkowskie­
go, Szopena, Moniuszki etc.

Berlin (504). Godz. 20.30. Muzyka z 
czasów przedkhsycznych,

Wrocław' (418). Godz. 20.25 W eso­
ły  wieczór.

Mediolan (320). Godz. 20. Suro-m e- 
djoańskie pieśni.

•Oslo (382). Godz. 21.30. Koncert cze 
listy Yrjó Selir 

Rzym (425). Godz. 21.25. Utworu 
Yerdiego, Saint Saensa, Vieuxtempsa 
etc. Odczyt z dzieł polskich autorów.

Demo szwmj. (435). Godz. 20.30. 
Koncert orkiestry. Solowe utwory na 
piston i Xylofon.

Berno mora w. (521). Godz. 20. W y ­
jątki z opery Carmen Bizeta.

Wiedeń (531). Godz. 20. Koncert 
wiedeńskiego Związku instrumentów 
dętymli opery państwowej.

• Budapeszt (660)h Godz. 20. Koncert 
z ogrodu zoologicznego.

Najnowsze tvpy aparatów radio­
wych no cenach nainiższycn poleca 
największy skład aparatów? i części ta 
djowych Radjo-Kinofot Lwów 3 Maja 
L l la .

= © = ^

KHPISfl ,amRek râ owy5h ief  -rleciąH u n l i J  batazo ważęi, gdyż od mch za- 
ieży dobroć odbioru. — Źle dobrana lampka 
inoże „niweczyć zunełnie działań«. aparatu 
i zamiast dać przyjemność baje tyiko sze­
reg kłopotów. Dlatego amator powinien ku­
pować la pki katodowe t>ik° w f,r .nie Ja- 

icei swą facuową onsluuą gwarancję za ich 
cziałanie. --  Teką firini jest:
„ R A D J O - H I N O F O T “ ,
Lw Iw, Trzeciego Maja 11-a. Teiafon 34-5.6,

p a m i ę t a j m y  o  c e l a c h  i  z a d a ­

n ia c h  TOWARZYSTWA SZKOŁY 
LUDOWEJ.
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Ze świata.
'i- Rekord zbrodni. W  Mitawic za­

aresztowano niebezpiecznego zbrodnia 
rza. Kaupena. w zupełności' zasługują­
cego na tytuł v,championa morderstw*. 
W  przystępie szczerości wyznał on, że 
popełnił własnoręcznie 17 zabójstw, 
nie licząc cieżKicli poranień, oraz prze­
szło 200 napaści zbrojnych w ce­
lach rabunkowych. Dzięki niezwykłej 
przebiegłości udało mu się przez długi 
czas unikać podeirzen — za przestęp­
stwa przez niego dokonywane skazy­
wano niewinnych ludzi. Bandyta ten 
by? jednoczesne ulubieńcem dam, a 
zwłaszcza damułek, które ukrywały 
go przed ' władzami z poświęceniem, 
godnem lepszej sprawy.

Hodowla chinchilli w Kalifornii. 
Chmchilla, mały gryzoń, przypomina­
jący kształtem wiewiórkę, o ślicznem 
piiszysteni futerku barwy srebrzystej, 
żyje \v Andach peruwiańskich i chilij­
ski .ii, na wysokości od 12.000 do 16000 
Ster nad powierzchnią morza, w  no- 
laoii, Śród szczelin skalistych. Już da­
wno. Peruwiunie polowali na te zwie­
rzątka przy pomocy tresowanych ła­
sic, przenikających do por chincliilli, a 
z sierści upolowanych w ten sposób 
zwierzątek wyrabiali płaszcze i ko­
bierce. Ostatniemi czasy, gdy lutro 
clnnchiih stało się tak modne, trzebie­
nie tych zwierzątek na wielką skalę 
ragraza wprost zupełną ich zagł idą. 
Nic dziw, że wobec coraz większej 
trudności zdobj wania tych zwierzą­
tek śród niebotycznych szczytów An­
dów. płaszcz z chinchilli kosztuje dziś 
sto tysięcy złotych i więcej Jeden 
wiec z mieszkańców Kalifornii wpadł 
na myśl zaprowadzenia u siebie hodo­
wli chinchilli, na wzór rozpowszech­
niającej się coraz bardziej hodowli li­
sów niebieskich, srebrzystych i skun- 
ksów. W  tym celu wyhral się do Peru 
i yzymająwszy górali tamtejszych, tru­
dniących się specjalnie polowaniem 
na chincJuhe/ zdobył dwanaście ży­
wych zwierzątek takich. Ponieważ je ­
dnak chinchillc żyją na znacznych 
wysokościach należało przyzwyczajać 
je stopniowo do atmosfery" ntzm. To 
k i  pizewóz zwierzątek z Peru do Ka­
lifornii trwał całe trzy lata! Najwię­
kszą trudność stanowi! przewóz paro­
wcem, śród upału podzwrotnikowego. 
Przewożone cliinchillc umieszczano w 
klatce, okrytej brezentem, zlewanym 
wodą. W klatce przytem zrajdowały 
sie wciąż, bryły lodu, aby ochłodzić 
powietrze. W ten sposób udało się 
przewieźć jedenaście sztuk. Zwierzą­
tka wyleniały zupełnie, tracąc piękne 
futerka. Umieszczone jednak w odpo­
wiednich warunkach i przy wielkiej 
pieczy, odzyskały sierść srebrzystą i 
delikatną "Właściciel ich. dumny z o- 
siągniętego rezultatu wytrwałości swo 
jfrj, nie chce za żadną cenę odstąpić 
choćby jednej sztuki i oblicza, że do 
19,-1 r. posiadać będzie 3.000 chin- 
jctuffi

r  Profesor a la Mark Twain. Profe­
sor uniwersytetu Columbia (Stany 

Zjednoczone), AJgernoon Tanin, który 
z polecenia rządu prowadzi jednocześ­
nie tygodniowe wykłady dla więźniów 
w Sing-Sing wpadi na wielce orygi­
nalny j dość drastyczny nawet, jak na 
ekscentryczną Amerykę, pumys) wy­
miany słuchaczy urnwersytetn j wie­
zienia

Mowy. Mark Twain w todze profesor 
skiej proponuje ni umiej ni więcej, prze 
niesienie więźniów z Sitig-Sing do u- 
niwersytetu, studentów zaś do wiezie­
nia 1 Profesor Algernoon doszedł do 
swego wniosku na podstawie długich 
i dojrzałych obserwacji. A więc twier­
dzi on. że więzienie jest idcalnem miej 
scern dla studjów, odseparowarem od 
dystrakcji i rozrywek światowych, że 
pobyt w więzieniu pogłębia znakomi­
ci! umysł człowieka i pozwala mu po 
ziuić siebie samego. Więźniowie, zda­
niem profesora są zatem świetnie przy 
goiowariji do studjów uniwersyteckich 
j nadaja yię do nich lepiej niż studenci 
którym torty. grv. rozrywki przeszka 
cłzają v/ ilirzystaniu z owocow wiedzy j 
i w pogłębianiu umiejętności. I

Projekt prof. Algernoona jest bez za- |

strzeżeń wysoce oryginalny. Kto wie 
jednak, czy nadmiar oi yginalności nie

zaprowaazi naślaaowcy Marka Twains 
do Sing-Sing na stałe

Edward VII. jako książę itfalii.
Mało kio docenia naieżycic momen­

ty „tow arzyskie", teśłi chodzi o zbada 
nie, w Uki to sposób nowstało trój- 
porozumiertie, które w ciągu we ty 
światowej ooronńo cywilizację r zed 
zalewem prusaków. Ctekawym przy­
czynkiem w tej sprawie jest nfe daw­
no wydana w Londynie biografia ks. 
Wałji. Edwarda VII., napisana przez 
Sidneya Lee.

Autor tego życiorysu odnosi się do 
ks. W aiji z ogromną sympatią, podkre­
ślając w  nim, jako cechę zasadniczą 
„instynkt społeczny11. Książę już jako 
bardzo miody człowiek nie dał się tra­
ktować jako breloczek przy koronie 
brytyjskiej; wynikało to już Po części 
z okoliczności czysto przypadkowych, 
stąd mianowicie, że wypadało mu nie­
raz zastępować matkę na różnych u- 
roczystośdach, ale najwięcej było to 
skutkiem charakteru młodego księcia, 
poczynającego sobie bardzo samodziel 
nie. Nie był on podobny do ojca, (kró­
lowa Wiktoria wyszła za księcia Ko- 
burskiego, który nosił tytuł księcia - 
małżorka. bo nic mógłby uzyskać ty­
tułu królewskiego), alę szczególnie 
się różnił, gdy chodziło o stosunek do 
Niemiec i Francji.

O ile bowiem książę-małżonek był 
całkowicie po stronie Niemiec i w szy­
stko czynił w tym kierunku, by węzły 
z niemi zacieśnić (.między innemi przez 
uproszenie króla pruskiego na ojca 
chrzestnego ks. WaljO, — o tyle ks. 
W aiji stał bez zastrzeżeń po stro­
nie Francji, chociaż znane mu były 
sympatje rodziny, ba, nawet matki, 
królowej "Wiktorji, do Niemiec. Jak się 
to stało, że otoczony takiemi, jakbyś­
my to dziś powiedzieli, germanofila- 
mi, angielski następca tronu wyrodził 
się całkow icie? W yjaśnteria vV tym 
względzie daje nam właśnie wymie­
niona książka Sidneya Lee.

Biograf opowiada, tak to przyszły 
Edward VII coraz częściej jeździł do 
stolicy Francji, gdzie duch niemiecki 
ojca i matki opuszczał go coraz bar­
dziej. Świetne paryskie zebrania, at­
mosferą elegancji, wdzięku i dowcfpu, 
robiły na księciu ogromne wTażenie; 
nauczył się mówić po francusku niemal 
jak rodowity paryżauin, a niok środo­
wiska arystokracji francuskie! P a iy ia  
był tak wielki, że książę nie przestał 
uwielbiać Francji nawet wtedy gdy 
po zdetronizowaniu Napoleona stała 
sie reooblłka Wrodzony takt i ten „in­
stynkt społeczny** pozwolił księciu nie 
tylko na zachowanie dobrych stosun­
ków z Orleanami czy tóoziną Bonapar 
te, lecz także i z wodzami republiki: 
to też równie dobrze czuł się on w te­
dy, gdy na grancie angielskim rozma­
wiał z wugnaficem-pretendentem do 
tronu francuskiego, jak i wtedy, gdy 
w Paryżu rozmawiał z Garnbetta, czy 
Thiersem.

Ale sympatje natury towarzyskiej, 
nawet tak daleko p u sunie te, jak to mia 
ło miejsce z księciem Walii, nie dałyby 
żadnych pozytywnych wyników, gdy 
by się do nich nie dołączyła pewna i- 
dea polityczna, a mianowicie wstręt 
do polityki Bismarka W stręt ten mia­
ła zresztą i królowa Wiktorja, tylko, 
gdy ona ograniczała się jedynie do ne­
gacji, przyszły król Aiigiji już w zara­
niu dążył bardzo wyraźr/ie do porozu­
mienia politycznego z Francją, oczyui 
ście, w miarę tego, jak mu na to poz­
walała matka, bardzo chciwa władzy 
f starająca się załatwiać sprawy pań­
stwowe bez udziału syna. I rzecz cha 
rakterystyczna: czy w r. 18o4 (wojna 
duńsko-pruska), czy w i. r-CA (wojna 
aufdrjacko-prnska', czy wreszcie w 
r. 187D (wojna francusko-pruska\ — 
ks. "Walii jest stale przeciw Prusom

Małżeństwo Edwarda z ks;ężmczką 
duńską Aleksandrą (zmarłą, iak w szy­
scy wiemy, dopiero w r. ub.) zawarte 
było także w sposób demonstracyjny,

wbrew woli niemieckich krewnych ks. 
W aiji; oic teay dziwnego, ze istniały 
poważać obawy, czy z ra c f yystą 
pień paryskich księcia interesy angiel­
skie — stosunek zwłaszcza do Niemiec

—nie ucierpią. Alt tu wrodzoną zrę­
czność i takt ratowały księcia przed 
kolizjami między tym, co było w mm 
nieprzepartą chłonnością, a tym, co 
nakazywał wtedy -irtcies państwa. W  
każdym razie przyszły k^ól cw az wię­
cej interesował się polityką, o czem 
świadczy jego Korespondencja z królo 
wą czy ministrami, a z jego pośredni­
ctwa korzystali mejednokn/tnie liczni 
monarchowie, i politycy, wierząc, że 
wpływ księcia wiele może, jego n. D. 
im crwencji zawdzięczać należy, że na 
kongresie berlińskim w r. 1878 był z 
ramienia Anglji nie tytko lord Salisbu- 
ry ówczesny minister spraw zagranicz­
nych, lecz także i lord Beaconsfield, 
chociaż wiadomo było, jak bardzo nie­
chętnie królowa Wiktor ja rozstawała 
się z tym ostatnim, ceniąc w nim nie 
tylko rozmm polityczny, lecz czując 
dlań coś, co już wkracza w dziedzinę 
ściśle prywatnych stosunków.

Unikając wkraczania w te właśnie 
„prywatne" stosunki Sidncy Lee nie po 
daje też, niezmienne pikantnych szcze­
gółów z życia rodzinnego ks. Wabi w 
Paryżu, jego powodzeń wśród gwiazd 
ówczesnego teatru, milczy, gdy chodzi 
o długi przyszłego króla W . Brytanii, 
zaciągane miedzy fnucmi t u Cassla, 
który w po-lityce angielskiej dużą od­
grywał rolę i uchodzi! za zaufanego 
przyjaciela Babina, agenta cesarza 
Niemiec na gruncie Londynu. A szko­
da, bo jeśli pominiemy te właśnie kło­
potliwe długi, których skąpa królowa 
W iktorja płacić nie chciała, a zatrzy- 
m i.my się pamięcią jedynie Drzy gorą­
cych sympatiach paryskich Edwarda 
VII, przy jego awanturkach incognito, 
w których czul się doskonale nie tyl­
ko jako następca tronu, lecz nawet już 
jako władca najpotężniejszego wtedy 
w świecie paustwa, — uzyskamy mo­
że wówczas dokładniejsze y<xlłoże 
wypadków, które nicrem wprawdzie 
nie zapowiadały tróiporozumienia. ale 
które znakomicie przy gotowały grunt 
pod jego zawarcie można je słusznie 
r h z w b ć  dziełem Edwarda VII, bo pra­
sował nad nim w ciągu półwieku.

S'dney Lee zmarł, nicdok(>nczvwszy 
drfeia, bo zamierzał napisać dzieje Ed­
warda VII od kolebki do grobu, ale w 
wydanym tomie opowiaaa jedynie o 
ks. "Waiji; dalszy ciąg tej pracy ukaże 
się jednak w tym ^amym nakładzie 
Macmillana w Londynie, która to fir­
ma zleciła ją  nńarkh umówi.

J .  W

rfaźdy numer dowodowy Uczy
2 j  g r o s * / .

KUPNU 1 SPRZEDAŻ 
10 groszy za wyraz. "1

NAPr A ^ E  Z ia rk ó w  pod kf-rowoictwero łauiowych 
s ił „zw ijcirs.».rłi usicutecii.-fct Gt&craa* SyŁiżuik? 
14. Po zegary ścienne posyłam do aomi; 6676

I
ZGUBIONO ł ZNALEZIONO 

8 groszy za wyraz.

ZGUBIONO w dniu 9 b. ul. »  pociągu osobowym na 
przestrzeni tasło-Rzesać r-rzeworsk portfel kieszo 
ni o wy zaw iu-jjący gotó ..xę  oraz c a ; ne doi.mnenta 
osobiste. Ucz ,wy znalazca zechce zwrócić mi je 
pod adresem Inf-n ier August Skarbowski w Olku­
szu. 678.

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
8 groszy za w ynz.

WILL/ i nhicz w Kosowi* poltca słoneczne pokoje 
z plrcatri na ,ezon jesienny i zimowy wraz * wy- 
kwintnem utrzymaniem.______________________ 6786

PGnÓl Irwitowy tron.czny _ne»iowt.ny z balkonem 
zaraz do wyi a.ęeia dh JwócL l> T, p„rrten studen­
tek lub Jcół średnich-— o j—ntuulirle ca-
łem utrzymarlen Znoszenia: Lwów. ul. Mat Ko- 
nopnickiej 14, piętro II drzwi 8 687.)

DWIE panienki wyższych kursdu przyjmi* z ca^m  
utrzymaniem. Bliższa wiadomość u właścicielki 
d o m u .7> res j k  57u

IftP U R .— TOR Biuro Mieszkaaiowe K opert., u 22. te­
lefon 446 yosaukuje zaraz, wymirmup. imeszkaniz 
różnych pokuji tc i umeblowane 1 awalarskie. 6.189

u »IE panlankl t iBm ołnfcjnjrch sfor, u r » ł «  t« 
le i to  sj i i ł  U b p, M 4 t..llt l znajdą dobra 
u i..l* s iu o ik i w  fnt l l j t j  tnpin dounu Watuokl 
t .nlarkowaiin. dobry wrikt. BSwt-me idny do- 
kbj u ś 1 di; id u . ZqtDsnnfa l i u o i m  o< Ad­
ministracji Słowa Pojsklago pod ,2 lo w o li

_nla^U_____________________________________ 6731
LETNISK J-P en sfonat we - worze. Jro cz a  górska oko­

lica na s D unajceti. Wo lociągi, łazienki, kaozlfza 
cia. te lefo -, forte pian, bilard, i bljuteka. rark  pofą- 
czutty z lascnt, .uchnia pierwszorzęana. i tacja ko­
c o w a  6 m in jt od r,w r . Ma jeszcze wolne pokoje 
na wmeMeft i październik. Hwor Marcinkowice po 
czta Klęczan" ojewództwo Krakowskie. 6TO

NAUCZYCIELKA t językiem 
poszukuje oof ' 
pod „Sztuka",

niem i muzvl;a

KAPELUSZE wszelk ego rodzaiu Drzerabla modnie. 
tanio To poi n ic ka, Kopernisa 1-_______________ 6724

BIZUTFRJl, wszelka perły, srebro, aupuje po c-ti.e 
najwyższej Wł. Btiszek, Lwów, .Mtadr-nicka 6. telef. 18-48 ' j2S3

t t i i t i i i i ł i i i i y i & i i i ! ....
knntrrkla|e 6793

Mleczarnia MIśisKiegs Zakłady /ł̂ rowlzacyifiesa
we Lwowie pl. Bema 11. Tel. 239F i 2I2.

nalsumlennłol wykonane I 
poleca 6255 i

mtnnysjiay ltit H ~B LwSwn-.- — -  tllOLO PATOREfiO 2 I
1~Z€ T.ó zujjTTtaidaTieptracja z ło tń ia a  u GuterTna- 

r.a, SyŚsiuska 14. 6875

SkuKAM stancji dfa uczrla czwartej gimr.azjafnt. 
w katolickim domu na warunkach V jrzystnych dla 
postępu w nauce, ''rosiłbym  podać te warunki, 
cenj dres dokładny pod Opłoitun do Admint i, a- 
cji błows y.ir-

NAUKA I WYCHOWANIE. 
8 groszy za wyraz.

„ frabf,-, 
poszukuje uosady Zgłoszenie łiistowne do Admin. 

' "  ' ’ 6664

•HsMmnmuairaiiiKiEW T*nw  “»»o
" WOLNE POSADY. 9
I 6 groszy z;i siyraz. J
m m a m o K n A iM  mKeamtmaammmtiMm tb

PAM ;\M  do nauk modniarstwa przyftnoje sal h 
mód Topolnicka, Kopernika 1, 5723

L POSADY POSZUKIWANE J 
4 grosze za wyraz, §

i - 'Tbwjnwmr- gKKtnnacsirr,.« numi
KIEROWNIK tartaku z wyższeir. wyksztaicenien 

chnicznern i nader chluDnemi refcrenc|ami z kilko- 
letnią praktyką poszukuje odpowiedniej posady.'' 
Projektuje i bu duje tartaki nowocześnie na wysoką 
sprawność urządzone, biegły, osaczęćny i rzet«ny 
adminastrator, samoistny buchalter, bilansisia obe­
znany takża z młynarstwem. — na życzenie może 
zlotyć kaucję j referencję. Zgłoszenia do Admini­
stracji dla „ j. T ." 6336

ROLNIK, kawaler lat 36, energiczny b. nauczyciel niż­
szej szkoły rolniczej ostatnio na posadzie rządcy 
administratora w Sandomierskiem poszukuje po­
dobnej posady w większym majątku najchętniej na 
kresach za rezultat gwarantuje — Odpisy świadectw 
na żądanie- Wiadomość: województwo ‘krakowskie 
p. Lehcze, Rolnik, poste-restante. 672^

NAUCtYCIEiLKĘ młodą z konwersacją francuska, mu 
zyką, referencjami "poleca S lu ro  ra irczy cfalsh ło  
Mnrjl R łch te r , Lwów, KlonOM'icza. JO. t>5tóS

RACHMISTRZ-Sekretarz z dłuższą praktyką w wlfj- 
kich m ajątkach ziemskich poszukuje posady cd za­
raz. Zgłoszenia do Admin. pod „Rutyna i\\' ó665

■ W I
8 gfoszy za M .yraz.

KOW.P)J5T dla dzieci wątłych od 6—7 lat. Zduszenia 
ustne Gimnazjum un. Nurcwzy Źmichowskicj, Mo- 
cliiiąckięgo 38. _________   *   6S*i6

Proszę się przekonać, że n r i t a n *  > j  
sprzedaje i p r z e r a b i a  pierwszorzędnie

M  a £  a ł  r n. i  p i  i c o v . ' ! i i e  / u. t r
K A R & L A  r .W Y m R A  

lv/ćw, Krzywa 10. lub flftflDŁMI t K a 5.
ob. 6 p liku Hipotecznego piżcz .pócbyożze

n m M Y  S Z T U C Z N E
wszelkiego rodzaju! gwarancja zawartości!

lomsm
S U P tR FO S ^TY aiBiiialBi i tetse 

SOLE POTASOWI stassfurcJtis 
Kfl!liST krmwy 

lelesy i iiąitiilpwjn? 
SiAP.CZAM mm  

SALETRĘ m o w ą  
W li P  H O  owionę i m t o e

j n a j t o n i a s  5823

w a g t f h b w o  I d^ t aś i i cz s s i e
d o s t a r c z a j ą

JÓZEF KARRACH
I ^ W Ó W ,  K o & c$ i& zlll  IŁ .  
Cesmiki i policzenia darmo \ opłaims.

fłjM u aai k u S t a fe *  <kśUaałJ ttiiuwim Aatouj 1 5Jrak‘łw  PoUItkfcu", Lwów, z j - t o o !A


